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Składy rad gminnych  
i powiatu 
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      Powiat

Wybraliśmy tłumnie i zaskakująco
Powiat golubsko-dobrzyński szczycić się może najwyższą frekwencją w województwie. 
Piotr Wolski w gminie Radomin i Marek Ryłowicz w gminie Golub-Dobrzyń to nowi wło-
darze w samorządach naszego powiatu. Na stanowiskach zostają: Roman Tasarz, Jerzy 
Cieszyński i Grzegorz Tułodziecki. W Kowalewie Pomorskim do wyłonienia burmistrza 
potrzebna będzie druga tura.  

Członkowie obwodowej komisji wyborczej przy pracy

OGŁOSZENIE PŁATNE

Bardzo dziękuję  
za udzielone mi poparcie

Wojciech Kwiatkowski

OGŁOSZENIE PŁATNE

Dziękuję
za

zaufanie
Artur Zakrzewski

Najbardziej zaskakujące są 
wyniki wyborcze w Radominie  
i gminie wiejskiej Golub-Do-
brzyń. Możliwość porażki dotych-
czasowych włodarzy była brana 

pod uwagę, jednak ich przegrana  
w pierwszej turze to już sporych 
rozmiarów niespodzianka. Piotr 
Wolski startujący pod szyldem 
Czasu Dobrych Gospodarzy po-

konał Mieczysława Kończalskie-
go w stosunku 64% do 35%. Do-
tychczasowy wójt przegrał nawet  
w swoim „bastionie", czyli Dulsku. 
Tu Wolskiego poparło 236 miesz-

kańców, a Kończalskieo 160. 
W gminie Golu-Dobrzyń  

w walce o stanowisko wójta liczy-
ło się dwóch kandydatów: Marek 
Ryłowicz i Edward Dębiec. Obaj  
panowie rywalizowali ze sobą już  
w 2006 roku. Wówczas o zwycię-
stwie tego drugiego zdecydowała 
różnica kilkunastu głosów. Tym 
razem do rozstrzygnięcia wystar-
czyła jedna tura głosowania. Ma-
rek Ryłowicz uzyskał 58% głosów. 
Nowy wójt przegrał z odchodzą-
cym tylko w obwodzie znajdują-
cym się w Ostrowitem. 

W Ciechocinie zaskoczyła 
przede wszystkim bardzo wysoka, 
sięgająca 70% frekwencja. Gmina, 
która w ostatnich miesiącach czę-
sto gości na antenach telewizyj-
nych postanowiła dać szansę na 
samodzielne rządzenie obecnemu 
wójtowi Jerzemu Cieszyńskiemu. 
Zakończył się też klincz w radzie 
gminy, w której przewagę jedne-
go głosu miała opozycja wójta. 
Tym razem pomysły wójta Cie-
szyńskiego nie powinny natra�ć 
na opór radnych, ponieważ 14 na 
15 radnych pochodzi z komitetu 
wójta.

W Zbójnie pewne zwycięstwo 
odnotował wójt Grzegorz Tuło-
dziecki. Jego wiktorii w pierwszej 
turze nie przeszkodziło nawet 
czworo kontrkandydatów. W Go-
lubiu-Dobrzyniu zgodnie z przed-
wyborczymi przewidywaniami na 
trzecią kadencję wybrany został 

Roman Tasarz. W Kowalewie Po-
morskim do wyłonienia zwycięz-
cy potrzebna będzie druga tura. 
5 grudnia do walki o fotel burmi-
strza staną: dotychczasowy wło-
darz Andrzej Grabowski i Jacek 
Boluk-Sobolewski. 

W wyborach do rady powiatu 
triumfował Czas Dobrych Gospo-
darzy (6 radnych). Nasz Powiat 
wprowadził do rady cztery osoby. 
Tyle samo szabel w radzie będzie 
miała Platforma Obywatelska. 
Trzema mandatami poszczycić 
się może Sojusz Lewicy Demokra-
tycznej.

Szczegółowe wyniki głoso-
wania na wójtów, burmistrzów  
i radnych prezentujemy w formie 
gra�k na str. 6 i 7. Komentarze 
włodarzy dotyczące wyników pu-
blikujemy na stronie 4.

Piotr Wołyński

fot. Szyw
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      Kowalewo Pomorskie

Ciepła woda ze słońca
Pięć szkół i jedno przedszkole w gminie Kowalewo Pomor-
skie otrzyma w przyszłym roku kolektory słoneczne, których 
zadaniem będzie podgrzewanie wody w budynkach. 

      Frydrychowo

Keine grenzen i do pracy
Jeśli Pomorska Specjalna Strefa Ekonomiczna wyrazi zgodę na poszerzenie granic pod-
strefy we Frydrychowie, pracę w tamtejszej Plastice będą mogli znaleźć kolejni mieszkań-
cy naszego powiatu. Dziś, mimo że fabryka oparta jest w dużej mierze o najnowocześniej-
sze linie technologiczne zatrudnia 525 osób.

Gmina Kowalewo wyda na 
zakup kolektorów półtora milio-
na złotych. Jednak prawie milion 
pochodzić będzie z kasy Unii Eu-
ropejskiej. 18 listopada w Urzę-
dzie Marszałkowskim wybrano 
projekty, które dostaną pieniądze  
w ramach Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich. Wśród nich 
znalazł się właśnie pomysł z Kowa-
lewa. 

Przyjmuje się, że do wytwa-
rzania ciepłej wody użytkowej 
dla statystycznego 
mieszkańca domu 
jednorodzinnego 
potrzeba ok. 1,5 m² 
powierzchni kolek-
tora słonecznego. 
Kolektory słonecz-
ne są odpowiedzią 

na kurczące się zasoby światowych 
źródeł energii. Poza tym są proeko-
logiczne. 

Baterie pojawią się w Publicz-
nym Gimnazjum oraz szkołach 
podstawowych w: Pluskowęsach, 
Kowalewie, Wielkiej Łące i Wielkim 
Rychnowie, a także w Przedszkolu 
Publicznym w Kowalewie. Woda 
ogrzana energią słońca popłynąć 
ma w tych budynkach najpóźniej  
w grudniu przyszłego roku.

PW

W środę krótko przed półno-
cą policjanci uzyskali informację, 
że w jednym z bloków w Golubiu-
Dobrzyniu ktoś nielegalnie pobiera 
energię elektryczną. Natychmiast 
udali się we wskazane miejsce.  
W piwnicy budynku zauważyli ro-
zetę elektryczną do której podłączo-
ny był przewód oraz przedłużacz, 
który poprowadził do mieszkania. 
Drzwi otworzył 20-letni mężczy-
zna. Młodzieniec tłumaczył, że 
potrzebował prądu, aby pograć na 
konsoli. Policjanci wspólnie z pra-

cownikiem energetyki sprawdzili 
legalność łączy i licznika pobo-
ru energii. Kontrola wykazała, że 
młody mężczyzna pobierał prąd 
poza licznikiem. Mundurowi prze-
prowadzili oględziny miejsca prze-
stępstwa. Energetycy w najbliższym 
czasie oszacują straty. 

Kradzież energii elektrycznej 
jest zagrożona karą pięciu lat po-
zbawienia wolności oraz koniecz-
nością wyrównania strat, jakie po-
niósł zakład energetyczny. 

Szymon Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Kradł prąd, by grać na konsoli
Policjanci przyłapali złodzieja energii elektrycznej. Męż-
czyzna kradł prąd, żeby pograć w gry konsolowe. Grozi mu 
pięć lat pozbawienia wolności.

Aktualnie we Frydrycho-
wie trwa drugi etap rozbudo-
wy Plastiki. Toruńskie Zakłady 
Materiałów Opatrunkowych  
w Toruniu - właściciel zakła-
du spod Kowalewa planuje już 
kolejną rozbudowę swoich fa-
bryk. Warunkiem rozwoju jest 
zgoda zarządu Pomorskiej Spe-
cjalnej Strefy Ekonomicznej na 
poszerzenie podstrefy we Fry-
drychowie. Miejmy nadzieję, że 

„opatrunki" otrzymają zgodę 
niebawem. Na razie nie wiemy 
ilu pracowników będzie mogło 
liczyć na zatrudnienie w rozbu-
dowanej Plastice:

- Dziś nie ma już wielkich 
zakładów opartych na sile ludz-
kich rąk. Są za to nowoczesne 
linie technologiczne, takie jak 
we Frydrychowie. Do ich obsłu-
gi nie potrzeba zbyt wielu ludzi. 
Mimo to we Frydrychowie za-

trudnienie znajduje 525 osób. To 
więcej niż deklarowaliśmy przed 
rozpoczęciem budowy Plastiki. 
Myślę, że w nowej części zakładu 
będzie podobnie. Na razie po-
czekajmy na decyzję Pomorskiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej 
- mówi Agnieszka Sobkowiak, 
rzecznik TZMO.

Piotr

Wołyński 

Marek Ryłowicz
oraz kandydaci KWW „Czas Dobrych Gospodarzy” do rady gminy

serdecznie dziękują 
Mieszkańcom Gminy Golub-Dobrzyń

za udzielone poparcie w wyborach samorządowych

Serdecznie dziękujemy 
Mieszkańcom Powiatu Golubsko-Dobrzyńskiego

za udział w wyborach samorządowych 
oraz poparcie udzielone kandydatom „Czasu Dobrych Gospodarzy”

Wojciech Kwiatkowski Starosta Golubsko-Dobrzyński,
Kandydaci na wójtów i burmistrza, 

Kandydaci do Rady Powiatu,
Kandydaci do rad miasta i gmin

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Proszę, pamiętajcie o mnie 5 grudnia

W imieniu całego komitetu i własnym bardzo dziękuję za udzielone nam ogromne poparcie

Jacek Boluk-Sobolewski

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

Materiał sfinansowany ze środków KWW Jacka Boluk-Sobolewskiego
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      Golub-Dobrzyń

Koniec prądu z automatu
Jest zbyt drogi, awaryjny i podatny na akty wandalizmu - 

energomat, w którym można było dotychczas kupić energię 
w Golubiu-Dobrzuniu przestanie istnieć 13 grudnia. Klien-
tom pozostanie kupowanie prądu przez internet lub w skle-
pach.

      Golub-Dobrzyń

TBS wybuduje blok, 
ale mniejszy
Na początku roku zostanie ogłoszony przetarg na budowę pierwszego w Golubiu-Dobrzy-
niu bloku TBS. Znajdzie się w nim 21 mieszkań. 

R E K L A M A

O budowie w mieście blo-
ku przez Rypińskie Towarzystwo 
Budownictwa Społecznego pisali-
śmy już kilkakrotnie. Ze względu 
na problemu z uzyskaniem przez 
RTBS kredytu, sprawa przedłuża 
się. 

Powstała już wizualizacja 
architektoniczna obiektu. Budy-
nek będzie zawierał 21 mieszkań  
o powierzchniach użytkowych od 
około 50 do 68 metrów kwadra-
towych. 18 mieszkań będzie trzy-
pokojowych, natomiast trzy lokale 
będą mieszkaniami dwupokojo-

wymi.
- Zdajemy sobie strawę  

z faktu przeciągających się formal-
ności które musieliśmy spełnić, 
a także z narastającego społecz-
nego  zniecierpliwienia wloką-
cymi się procedurami. Według 
umowy zawartej z biurem, doku-
mentacja projektowa do przed-
łożenia o pozwolenie na budo-
wę powinna być gotowa jeszcze  
w grudniu – mówi Lech Szalkow-
ski, prezes RTBS. 

Oznacza to, że już na po-
czątku przyszłego roku zostanie 

ogłoszony przetarg na wykonanie 
budynku w Golubiu-Dobrzyniu. 
Tym samym budowa tej inwestycji 
rozpocznie się w pierwszym kwar-
tale przyszłego roku. 

Podpisywanie umów na 
mieszkania ma rozpocząć się na 
przełomie grudnia i stycznia. 
Wszelkich dodatkowych infor-
macji udziela telefonicznie prezes 
Lech Szalkowski lub prokurent  Je-
rzy Daczko pod numerem 54 280 
26 41.

Szymon Wiśniewski

fot. RTBS

Wizualizacja bloku TBS w Golubiu-Dobrzyniu

- Bardzo zdziwiło mnie, kie-
dy zobaczyłem na energomacie  
w Golubiu-Dobrzyniu kartkę 
informującą o tym, że maszy-
na przestanie działać w połowie 
grudnia. Energomat w naszym 
mieście bardzo często był nieczyn-
ny. Energa zachęcała nas do zaku-
pienia liczników przedpłatowych,  
a teraz zabiera nam energomat. Zu-
pełnie tego nie rozumiem - mówi 
nasz zaniepokojony czytelnik.

Okazuje się, że energomat 
zniknie nie tylko z Golubia-Do-
brzynia. Koncern energetycz-
ny Energa likwiduje działające  
w oddziale toruńskim energomaty. 
Zdaniem energetyków urządzenia 
były zbyt zawodne i dalsze utrzy-
mywanie ich jest nieopłacalne:

- O tym, że klienci coraz rza-
dziej korzystają z energomatów, 
świadczy malejąca liczba zawiera-
nych przy pomocy tych urządzeń 
transakcji. Od początku tego roku 
nastąpił 30-procentowy spadek 
doładowań w energomatach, za 

to w tym czasie uznanie klientów 
zdobyły inne, stworzone przez 
Energę możliwości zakupu ener-
gii - przez internet, telefon lub  
w specjalnie oznaczonych punk-
tach sprzedaży - mówi Beata 
Ostrowska, rzeczniczka Energa 
S.A.

Problemem dla wielu klien-
tów jest prowizja, którą muszą 
płacić przy zakupie energii poza 
energomatem. 

Energa nie cofnie swojej de-
cyzji o usunięciu energomatów. 
Przedsiębiorstwo przytacza nastę-
pujące argumenty:

- Istnieją trzy powody zmiany 
naszej koncepcji sprzedaży energii 
elektrycznej. Pierwszy to zmie-
niające się preferencje klientów. 
Drugi to wysoką awaryjność ener-
gomatów, a trzeci to częste akty 
wandalizmu, które przyczyniają 
się do wzrostów kosztów utrzyma-
nia tych urządzeń - mówi rzecz-
niczka Energi. 

PW

W środę trzech nastolatków 
w wieku od 16 do 17 lat usłyszyło 
zarzut kradzieży dwóch znaków 
z nazwą miejscowości i powiatu 
o łącznej wartości prawie 600 zło-
tych. Dwóch z nich dodatkowo 
odpowie za kradzież przewodów 
telekomunikacyjnych wartości 
ponad 300 złotych. 

Kryminalni złapali sprawców 
kradzieży na podstawie własnych 
ustaleń. Podczas przeszukania al-
tany u babci jednego z zatrzyma-
nych, zabezpieczyli ukradzione 
mienie. Młodzi ludzie tłumaczyli, 
że znaki zabrali aby przyozdobić 
sobie altankę. 

17-latkowi grozi nawet pięć 
lat więzienia natomiast dwóch 
16-latków odpowie przed sądem 
rodzinnym.

- Kradzieże i zniszczenia zna-
ków drogowych stanowią niebez-
pieczeństwo dla kierowców i prze-
chodniów. Wartość zniszczeń jest 
nieporównywalnie mniejsza niż 
skutki, jakie mogą z tego powodu 
wyniknąć. Niektórzy poruszają się 
na pamięć, a inni po prostu nie 
znają terenu – mówi młodsza aspi-
rant Jolanta Zapaśnik-Wysocka, 

o�cer prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Golubiu-Dobrzyniu. 
- Wielu młodych ludzi kradnie dla 
dowcipu na przykład po impre-
zie. Młodzi ludzie chcą się zaba-
wić, robią zakłady i przestawiają 
znaki lub je demontują i zabierają 
do domu. Ale to kosztuje budżety 
miast, gmin i powiatów. 

Szymon Wiśniewski

      Powiat

Kolekcjoner znaków
Funkcjonariusze wydziału kryminalnego ustalili i zatrzy-
mali złodziei dwóch znaków drogowych oraz przewodów 
telekomunikacyjnych. Trzech nastolatków chciało ozdobić 
altankę znakami, a przewody sprzedać. 
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      Powiat

Produkcja bez tajemnic
W czwartek 2 grudnia w gospodarstwie agroturystycznym 

w Dulsku odbędzie się kolejne szkolenie Izby Rolnczej  
w Golubiu-Dobrzyniu. Tematem dyskusji będzie chów bydła 
ras mięsnych. Podobne szkolenie odbyło się już w Golubiu-
Dobrzyniu i cieszyło się dużym zainteresowaniem.

      Powiat

Oni już wygrali
Poprosiliśmy kandydatów na szefów samorządów, którym 
udało się zdobyć najlepsze wyniki o skomentowanie ich. W 
czym tkwi tajemnica sukcesu? 

Jerzy Cieszyński
- Jestem 

pod wielkim 
w r a ż e n i e m 
mieszkańców 
gminy Cie-
chocin. Społe-
czeństwo od-
powiedzialnie 
wykorzystało 
n a r z ę d z i a , 
które daje im demokracja. Uwa-
żam, że ludzie chcieli dać opór 
polityce nienawiści i negatywnej 
kampanii wyborczej. Moje zwy-
cięstwo w pierwszej turze i wybór 
14 radnych z mojego komitetu 
odebrałem jako ogromny man-
dat zaufania. Nie pozostaje mi nic 
innego, jak podziękować pracą, 
pracą i jeszcze raz pracą na rzecz 
gminy. Społeczeństwo gminy 
Ciechocin powinno być wzorem 
dla mieszkańców innych miast  
i gmin w Polsce. 

Roman Tasarz 

- Przede 
w s z y s t k i m 
d z i ę k u j ę 
m i e s z k a ń -
com za udział  
w wyborach. 
S z c z e gó l n i e 
dziękuję zaś 
tym, którzy 
zaufali mi już 
trzeci raz. Wiadomo, że wyników 
wyborów nigdy nie można być 
pewnym. Demokracja rządzi się 
swoimi prawami. Poza tym aktu-
alnie rządzącym zawsze trudniej 
walczyć o reelekcję niż startować 
po raz pierwszy. Kontrkandyda-
ci mogli złożyć wiele obietnic. Ja 
musiałem trzymać się realiów bu-
dżetowych. Tym bardziej należy 
się uznanie mieszkańcom za to, 
że rozumieją realia jakimi rządzi 
się miasto. Dodatkową satysfakcją 
dla mnie jest bardzo dobry wynik  
w wyborach do rady miasta. Suk-
ces naszego miasta nie jest nigdy 
sukcesem indywidualnej osoby, 
lecz zespołu. My taki zespół two-
rzymy. Jeszcze raz dziękuję za po-
parcie.

Grzegorz Tułodziecki
- O zwy-

c i ę s t w i e  
w pierwszej 
turze trudno 
było myśleć. 
Miałem wielu 
kontrkandy-
datów i wie-
działem, że 
dojdzie do 
podziału głosów. Tym bardziej 
cieszy zwycięstwo w pierwszej tu-
rze. Kolejnego dnia po wyborach 
zaczęła się dla mnie wytężona pra-
ca. W środę podpisałem umowę 
na do�nansowanie budowy ka-
nalizacji. Toczą się rozmowy nad 
przyszłorocznym budżetem. Jak 
widać skupiamy się na bieżących 
obowiązkach.

Piotr Wolski
- Przy-

znam szcze-
rze, że nie 
sp o dz ie wa-
łem się tak 
w y s o k i e g o 
zwycięstwa. 
Liczyłem na 
to, że prze-
waga między 
mną a moim 
kontrkandydatem wyniesie ok. 
100-200 głosów. Uważam, że ist-
nieje kilka przyczyn tak wysokie-
go zwycięstwa. Po pierwsze nie 
prowadziłem negatywnej kampa-
nii w odróżnieniu od mojego ry-
wala. Skupiałem się na programie 
wyborczym. Przedstawiłem swoją 
osobę, dokonania i doświadcze-
nia, które udało mi się zdobyć jako 
radnemu sejmiku. Przygotowałem 
także szczegółowy program wy-
borczy dotyczący inwestycji. Moje 
pierwsze decyzje dotyczyć będą 
zmiany podejścia urzędu gminy 
w stosunku do interesantów. Ko-
rzystając z okazji chciałbym po-
dziękować mieszkańcom gminy 
Radomin za poparcie udzielone 
mojej osobie. Jestem przekonany, 
że nasza współpraca będzie owoc-
na i przyczyni się do znacznego 
rozwoju gminy.

Marek Ryłowicz
- Jestem 

bardzo szczę-
śliwy, a jed-
n o c z e ś n i e 
z a s k o c z o n y 
wynikiem wy-
borów i zwy-
cięstwem już  
w pierwszej tu-
rze. Do rezulta-
tu wyborczego podchodzę z poko-
rą. Taki mandat społeczny stanowi 
dla mnie dodatkową motywację 
do wytężonej pracy na rzecz spo-
łeczeństwa. Myślę, że przyczyną 
mojej wygranej już w pierwszej 
turze wyborów była wyczuwalna 
w nastrojach mieszkańców naszej 
gminy chęć zmian. Moją pierwszą 
decyzją będzie likwidacja stanowi-
ska wicewójta. Kolejne kroki po-
dyktowane będą tym, jaką sytuację 
zastanę  w gminie. Być może spo-
rządzony zostanie bilans otwarcia. 
Później przyjdzie czas na realizację 
przedwyborczych obietnic. Mam 
nadzieję, że nie zawiodę zaufania, 
którym obdarzyli mnie mieszkań-
cy gminy Golub-Dobrzyń. 

Andrzej Grabowski 
- Pomi-

mo burzliwej 
i krzywdzącej 
kampanii je-
stem bardzo 
zadowolony 
z wyniku wy-
borów. Wśród 
p i ę c i o r g a 
kandydatów 
uzyskałem najlepszy rezultat, a do 
zwycięstwa w  pierwszej turze za-
brakło zaledwie 3 procent głosów. 
Nie poddaję się, będę walczył dalej 
w kolejnej turze wyborów. Jedno-
cześnie dziękuję mieszkańcom za 
ich dotychczasowe poparcie.

 
Jacek 
Boluk-Sobolewski
- Jestem 

bardzo za-
d o w o l o n y 
z wyników 
p i e r w s z e j 
tury wybo-
rów samo-
rządowych. 
P r z e d e 
w s z y s t -
kim dzięki 
głosom wyborców doprowadzi-
łem do drugiej tury wyborów na 
burmistrza. Stało się tak po raz 
pierwszy w Kowalewie i jesteśmy 
jedyną gminą w powiecie golub-
sko-dobrzyńskim, w której wy-
borcy rozstrzygnięcia nie dokona-
li  za pierwszym razem.  Do rady 
miasta wprowadziłem ze swojego 
komitetu tylu radnych ile udało 
się wprowadzić mojemu kontr-
kandydatowi - dotychczasowemu 
burmistrzowi. I to też postrzegam 
w kategoriach sukcesu.

wypowiedzi zebrał 

Piotr

Wołyński

Chów bydła mięsnego to 
stosunkowo mało popularna  
w naszym rejonie gałąź rolnic-
twa. Coraz więcej rolników myśli 
jednak o zmianie pro�lu swojego 
gospodarstwa i rozpoczęciu pro-
dukcji wołowiny wysokiej klasy. 
Świadczy o tym szkolenie Izby 
Rolniczej, które odbyło się w Go-
lubiu-Dobrzyniu dwa tygodnie 
temu. Przybyło na nie wielu rolni-
ków, a temat wzbudził zaintereso-
wanie kolejnych. W związku z tym 
w czwartek 2 grudnia w gospo-
darstwie agroturystycznym „Trzy 

Kasztany” u państwa Fordońskich  
w miejscowości Dulsk-Spiczyny 2 
odbędzie się kolejne szkolenie pt. 
„Produkcja mięsa wysokiej jako-
ści szansą opłacalności produkcji”. 
Przedstawiciele Izby Rolniczej go-
rąco zapraszają na udział w szko-
leniu.    

Na koniec spotkania przewi-
dziany jest posiłek. W związku  
z tym osoby zainteresowane pro-
szone są o kontakt w celu rezerwa-
cji miejsca pod nr telefonu 56 682 
03 03 bądź  601 679 926.

PW 
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Najlepiej ubezpieczony jest ... ubezpieczyciel
Do naszej redakcji zgłaszają się osoby, które mają różnego rodzaju problemy z wypłatą 
odszkodowań. Nasi eksperci - Danuta Chmielewska i Tomasz Przybyszewski radzą na co 
zwrócić uwagę przy zawieraniu polis i jak skutecznie dochodzić swoich roszczeń.

- Wyjeżdżając z garażu, zapo-
mniałem zamknąć bagażnik ubez-
pieczyciel odmówił mi wypłaty 
z AC ze względu na „moje rażące 
niedbalstwo”. Chyba AC jest do po-
krywania skutków naszych błędów 
– mówi pan Wiesław.

Pani Anna: - Miałam ubezpie-
czony kredyt hipoteczny. Gdybym 
tra�ła do szpitala, polisa przewi-
dywała, że spłatą kredytu zajmie 
się �rma ubezpieczeniowa. Tyle 
w teorii. W praktyce – miałam wy-
padek samochodowy, dwa miesią-
ce spędziłam w szpitalu, rodzina 
dostarczyła wszystkie dokumenty 
do banku. Ubezpieczyciel odmówił 
spłaty rat kredytu, bo stwierdził, ze 
byłam sprawcą wypadku. 

„Na skutek uderzenia kamie-
nia, stłukł mi się re�ektor. Ubez-
pieczyciel zwrócił mi za zamiennik 
120 złotych. Stwierdził też, że wy-
miana trwa 15 minut, więc płaci za 
¼ roboczogodziny mechanika” - to 
cytat z listu pana Mariusza.

- Kamień uderzył w szybę mo-
jego auta i ją stłukł. Chciałam sko-
rzystać z AC. Niestety moja polisa 
nie przewidywała tego. Okazuje się, 
że często AC nie jest pełne, wyklu-
cza pewne elementy – przestrzega 
pani Mariola.

Takie przykłady można mno-
żyć. Ekspert Danuta Chmielewska, 
która prowadzi centrum ubezpie-
czeń w Golubiu-Dobrzyniu wyja-
śnia na co należy zwrócić uwagę 
przy zawieraniu polis. Najpierw 
trezba przede wszystkim oddzielić 
ubezpieczenie dobrowolne od obo-
wiązkowego.  

- Składka za ubezpieczenie sa-
mochodu to dość spory wydatek, 
dlatego większość właścicieli aut 
szuka jak najtańszego rozwiązania. 

W przypadku OC na ogół wybie-
ramy opcję najtańszą. I nie ma tu 
większego znaczenia z jaką �rmą za-
wieramy umowę, bo ubezpieczenie 
to jest obowiązkowe i niezależnie 
od wyboru i tak podlegamy wszy-
scy tym samym zasadom (sumy 
gwarancyjne ubezpieczenia OC - 
szkody na osobie 1 500 000EURO; 
szkody w mieniu 300 000EURO) 
– informuje Danuta Chmielewska. 
- W przypadku ubezpieczenia Auto 
Casco, cena powinna być jednym 
z wielu, ale nie jedynym elementem 
branym pod uwagę przy wyborze 
towarzystwa ubezpieczeniowego.  
Ubezpieczenie AC jest dobrowol-
ne i tu ubezpieczyciel ma prawo 
ustalić własne warunki. Należy 
o tym pamiętać, bo AC oznacza 
jedynie rodzaj ubezpieczenia, 
nie zaś szczegóły umowy pomię-
dzy towarzystwem a klientem.    
Najważniejszą rzeczą przy zawie-
raniu tego typu ubezpieczenia po-
winno być szczegółowe zapozna-
nie się z ofertą ubezpieczenia oraz 
dokładne przeczytanie ogólnych 
warunków ubezpieczenia. Okre-
ślają one szczegóły ubezpieczenia, 
czyli zakres ochrony ubezpieczenia 
oraz tzw. wyłączenia, czyli szkody 
lub zdarzenia, za które ubezpieczy-
ciel nie ponosi odpowiedzialności. 
Wyłączenia odpowiedzialności 
nazywane są potocznie „krucz-
kami”. Najczęstsze wyłączenia, za 
które ubezpieczyciel nie wypłaci 
odszkodowania to: brak zawia-
domienia o szkodzie w przewi-
dzianym przez ubezpieczyciela 
terminie, niemożność przedsta-
wienia towarzystwu dokumentów 
oraz kluczyków do samochodu, 
opóźnienie w opłacie składki oraz 
rażące naruszenie przepisów ru-

chu drogowego podczas szkody. 
Należy pamiętać, że ubezpieczenie 
AC pokrywa szkody tylko rzeczo-
we, powstałe w wyniku działania 
siły zewnętrznej i gdy sprawca jest 
nieznany oraz gdy szkody powstały 
z winy właściciela lub kierowcy. 

- Podstawowa wersja AC nie 
zawiera opcji ubezpieczenia od 
kradzieży, trzeba za nią dodatkowo 
zapłacić. Warto to wiedzieć, aby 
nie dać się zwieść niskiej skład-
ce za ubezpieczenie – przestrzega 
Chmielewska.

Wysokość składki na ubezpie-
czenie AC uzależniona jest między 
innymi od wieku i marki samocho-
du, oraz od miejsca zarejestrowania 
samochodu. Jest ona procentowo 
uzależniona od sumy ubezpiecze-
nia i wartości pojazdu. Niekorzyst-
ne dla ubezpieczającego jest jednak 
sugerowanie wyższej niż katalogowa 
wartości auta – to zwiększa skład-
kę, natomiast nie zwiększa kwoty 
ewentualnego odszkodowania, 
bowiem ubezpieczyciel wówczas 
bierze pod uwagę katalogową war-
tość pojazdu w dniu sporządzania 
wyceny szkody, a nie kwotę zapisa-
ną we wniosku ubezpieczeniowym.  
Aby uniknąć rozczarowania przy 
wypłacie odszkodowania, należy 
wiedzieć, kiedy towarzystwo ma 
prawo je zmniejszyć. Te sytuacje 
również opisane są w warunkach 
ubezpieczenia. Dotyczą np. potrą-
cenia za amortyzację części. Zapisy 
umowy mogą też przewidywać tzw. 
udział własny właściciela w szko-
dzie. Oznacza to tyle, że ubezpie-
czyciel nie zwróci 100% na po-
krycie szkody, część (określoną 
procentową w umowie) musi za-
płacić ubezpieczony. „Kruczkiem” 
jest też zapis dotyczący spowodo-

wania szkody przez młodociane-
go kierowcę. Wiek „młodociany” 
nierzadko sięga niemal 30 lat (!) 
i jeżeli sprawca jest w takim wieku, 
odszkodowanie zostaje pomniej-
szone. Należy zwrócić również 
uwagę na tzw. „minimalny po-
ziom szkody”, poniżej którego za-
kład ubezpieczeń nie interesuje się 
szkodą, a straty pokrywamy sami. 
Te sytuacje nie muszą być dla klien-
ta groźne. Wiedząc o nich, można 
ich uniknąć – najczęściej przez 
opłacenie dodatkowej składki.  
- W przypadku AC musimy zwró-
cić uwagę na zakres ubezpieczenia 
oraz wyłączenia odpowiedzialno-
ści zawarte w ogólnych warunkach 
ubezpieczenia. Przed zawarciem 
umowy warto zapytać agenta czy: 
w przypadku szkody otrzymamy 
100% odszkodowania za części 
(zniesiona amortyzacja), czy ubez-
pieczyciel nie potrąci dobrowol-
nego udziału własnego, czy suma 
ubezpieczenia nie zmniejszy się 
po wypłacie odszkodowania i czy 
suma ubezpieczenia na polisie 
będzie gwarantowana przez cały 
okres ubezpieczenia, a także czy 
ochroną jest objęta kradzież pojaz-
du? - przestrzega Chmielewska.

Mimo przestrzegania zasad, 
wiele osób ma problemy z odzyska-
niem odszkodowania. Jak wygląda 
walka z ubezpieczycielem opowia-
da Tomasz Przybyszewski, który 
prowadzi Biuro Doradztwa i Po-
średnictwa w Dochodzeniu Od-
szkodowań w Golubiu-Dobrzyniu.

- Kontrowersyjną sprawą są 
terminy, w których możemy do-
chodzić swoich roszczeń. Zasadni-
czo roszczenia z umowy ubezpie-
czenia przedawniają się po trzech 
latach. Wyjątek stanowią roszcze-
nia z umów ubezpieczenia OC. 
Może to być okres 10 lat od szkody, 
ale nie więcej niż 3 lata od czasu, 
gdy poszkodowany dowiedział się 
o szkodzie i osobie, która ją wy-
rządziła. Jeżeli szkoda wynikła ze 
zbrodni lub występku przedawnia 
się dopiero po 20 latach.

Okazuje się, że przykład z listu 
pana Mariusza w sprawie zapłaty za 
części alternatywne, a nie oryginal-
ne jest bardzo powszechny.

- Części alternatywne są zna-
cząco tańsze, co ma wpływ na 
wysokość wypłacanych odszko-
dowań. Ubezpieczyciele stosujący 
w rozliczeniach ceny zamienników, 
powołują się na przepisy „Rozpo-
rządzenia Rady Ministrów z 28 
stycznia 2003 roku w sprawie wy-
łączenia określonych porozumień 
wertykalnych w sektorze pojazdów 
samochodowych spod zakazu po-
rozumień ograniczających konku-
rencję”. Według niego za części ory-
ginalne uznaje się także te, których 
producent zaświadczy, że są tej sa-
mej jakości co oryginalne. Jednak-
że rozporządzenie to ma sprzyjać 
konkurencyjności na rynku mo-
toryzacyjnym. Nie mogą ograni-
czać prawa kupującego do pełnej 
rekompensaty poniesionej szkody. 
Według ekspertów, w tym Rzeczni-
ka Ubezpieczonych, zastępowanie 
w pojeździe części oryginalnych 
zamiennikami jest dopuszczalne, 
pod warunkiem, że poszkodowany 
wyrazi na to zgodę – informuje To-
masz Przybyszewski.   

Wiele problemów dostarcza 
także sprawa szkody całkowitej.

- Zachodzi ona wtedy, gdy 
przywrócenie stanu poprzedniego 
jest niemożliwe oraz gdy pociągało-
by za sobą nadmierne trudności lub 
koszty. Określenie progu opłacal-
ności jest różne. Jeśli chodzi o OC 
- według orzeczenia Sądu Apela-
cyjnego w Katowicach o szkodzie 
całkowitej, możemy mówić, gdy 
koszt naprawy przekracza wartość 
pojazdu. Istotną kwestią przy wy-
płacaniu odszkodowań za szkody 
całkowite jest metoda dyferencyjna 
- wartość pojazdu jest pomniejsza-
na o wartość jego pozostałości. Jeśli 
chodzi o AC – próg opłacalności 
ustalony jest na poziomie wskaza-
nym w ogólnych warunkach ubez-
pieczenia – mówi nasz ekspert. 

Karolina Rokitnicka

R E K L A M A

OGŁOSZENIE PŁATNE
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Grafiki wyborcze sporządzane były we wtorek na podstawie informacji dostępnych na stronach internetowych Państwowej 
Komisji Wyborczej, Biuletynu Informacji Publicznej gmin i powiatu oraz informacji bezpośrednio z urzędów, w przypadku, 

gdy nie były dostępne w internecie. Są to więc wyniki nieoficjalne.

Podczas głosowania Andrzej Melerski z synem Bartoszem - mieszkańcy 
Podzamku Golubskieg

Jagielski
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Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

 i nadesłane

Kacper Wilantewicz 

Kacper przyszedł na świat 
W środę 17 listopada o godzinie 
11:10. Tuż po urodzeniu ważył 
2800g i mierzył 55 cm. Kacper 
jest trzecim dzieckiem Małgo-
rzaty i Pawła z Golubia-Dobrzy-
nia. W domu na Kacpra czekają: 
Wiktoria (7lat) oraz Oliwia (2,5 
roku).

POZBAWIENIE PRAW 
PUBLICZNYCH

 
Pozbawienie praw publicz-

nych to środek karny orzekany 
wobec sprawców najcięższych 
przestępstw. Sąd może orzec go 
wobec sprawcy, który popełnił 
przestępstwo, za które skaza-
ny został na karę pozbawienia 
wolności na czas nie krótszy 
niż 3 lata lub na karę surowszą. 
Pozbawienie praw publicznych 
w swej istocie polega na tym, że 
sprawca ciężkiego przestępstwa 
zostaje pozbawiony:

1) czynnego i biernego 
prawa wyborczego do wszel-
kich organów władzy publicz-
nej (np. Sejmu, Senatu, rad 
gmin, powiatów itp.) do orga-
nów samorządu zawodowego  
(np. izby lekarskie, adwokac-
kie, radcowskie), samorządu 
gospodarczego

2) prawa do udziału w spra-
wowaniu wymiaru sprawiedli-

wości (w charakterze sędziego, 
ławnika, prokuratora, obrońcy, 
pełnomocnika)

3) możliwości sprawo-
wania funkcji w organach  
i instytucjach państwowych,  
samorządu terytorialnego i za-
wodowego

4) wobec żołnierza orze-
czenie tego środka powoduje 
utratę posiadanego stopnia 
wojskowego i powrót do stop-
nia szeregowego, wobec innych 
osób następuje też utrata uzy-
skanych wcześniej orderów, 
odznaczeń, tytułów honoro-
wych, oraz utrata zdolności do 
ich uzyskania w okresie trwa-
nia pozbawienia praw. Pozba-
wienie praw publicznych nie 
dotyczy tytułów naukowych 
(magistra, doktora, profesora) 
i zawodowych, obejmuje na-
tomiast tytuły honorowe, np. 
doktora honoris causa czy tez 
zasłużonego nauczyciela.

Jednak samo skazanie 

sprawcy na 
wyżej wy-
m i e n i o n ą 
kare nie jest 
w ar u n k i e m 
wystarczają-
cym, bowiem 
k o n i e c z n e 
jest również 
popełnienie 
p r z e s t ę p -
stwa w wyni-
ku motywacji zasługującej na 
szczególne potępienie, czyli 
na pewno popełnione tylko  
z winy umyślnej. Chodzi za-
tem o szczególne, wyjątkowe 
wypadki, kiedy nie tyle sposób 
działania, ile właśnie moty-
wacja zasługuje na szczegól-
ne potępienie. Są to motywy 
szczególnie naganne, wywołu-
jące oburzenie, potępienie czy 
gniew, szczególnie złe, godne 
szczególnego napiętnowania.

 
Podstawa prawna: 

Kodeks Karny 
z dnia 6 czerwca 1997 r.

adwokat Roman Brymora

Porad prawnych udziela adwokat Roman  

Brymora.

PRAWNIK RADZI

Wiktor Słupczewski

Wiktor urodził się we wto-
rek 16 listopada ważąc 3400g  
i mierząc 55 cm. Szczęśliwymi ro-
dzicami są Hanna i Paweł z Sitna.  
W domu na brata czekają: Bar-
tosz (6 lat) i Zuzia (2,5 roku).

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem 

golubsko-dobrzyńskim lub nie mieliście okazji spotkać naszego 

reportera w golubskim szpitalu,  możecie przesłać zdjęcie malucha na 

adres: redakcja@wpr.info.pl lub zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 

Nasz dziennikarz skontaktuje się z Państwem, 

by zrobić zdjęcie dziecku.

Kacper Marcinkowski

Kacper urodził się w środę 
17 listopada o godzinie 12:30. 
Ważył 2800g i mierzył 56 cm. 
Kacper jest pierwszym dzieckiem 
Moniki i Rafała z Sierakowa. 

Ariel Żak

Jest wcześniakiem, urodził 
się w niedzielę 7 listopada o go-
dzinie 5.45 w Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolonym im. Ludwi-
ka Rydygiera w Toruniu. Ważył 
2120g i mierzył 50cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Katarzyny Żak z 
Napola.

      Wielkie Rychnowo

To nie ta Bacha
Niepozorny strumień przepływający przez Wielkie Rychno-
wo obudził w mieszkańcach wsi lokalny patriotyzm. Pod-
czas ostatniego remontu drogi przebiegającej przez wieś, 
drogowcy postawili znak informujący, że biegnie tu Struga 
Toruńska. Mieszkańcy wsi domagają się zmiany nazwy na 
Strugę Rychnowską. Ich prośbom stanie się za dość.

- Od zawsze przez Wielkie 
Rychnowo przebiegała Struga 
Rychnowska, którą my potocznie 
nazywamy „Bachą" (red. od nie-
mieckiego słowa Bache-struga). 
Kiedy dwa lata temu wyremonto-
wano drogę biegnącą przez naszą 
miejscowość, na moście w cen-
trum wsi pojawił się napis Struga 
Toruńska. To jednak zupełnie inny 
strumień. Chcemy zmiany napisu 
na tablicy - mówi sołtys Wielkiego 
Rychnowa Zbigniew Kowalski.

Okazuje się, że Zarząd Dróg 

Powiatowych w Golubiu-Dobrzy-
niu również twierdzi, że niepo-
zorna rzeczka nazwę zawdzięcza 
Rychnowu, a nie Toruniowi:

- Kiedy remontowaliśmy dro-
gę i most w Wielkim Rychnowie 
żył człowiek, który był budowni-
czym tego obiektu. Posiadał pełną 
dokumentację, z której wynikało, 
że rzeczka to Struga Rychnowska. 
Tymczasem w melioracji stwier-
dzono, że jest to Struga Toruńska. 
My oczywiście wyjdziemy naprze-
ciw prośbom mieszkańców i tabli-

cę zmienimy - zapewnia dyrektor 
Powiatowego Zarządu Dróg Mar-
cin Jabłoński.

Sporny strumień w Wielkim 
Rychnowie to niejedyna geogra-
�czno-historyczna zagadka w na-
szej okolicy:

- Identyczny problem wy-
stępuje na Lisaku. Przebiega tam 
strumyk, który nazywany jest 
Strugą Wąbrzeską, ale miejscowi 
mówią o niej „Wawrzonka”. Jesz-
cze inni używają nazewnictwa 
niemieckiego. Podobnych sytuacji 
nie brakuje - dodaje dyrektor ZDP  
w Golubiu-Dobrzyniu. 

Zainteresowaliśmy się tema-
tem i przeprowadziliśmy krót-
kie śledztwo z wykorzystaniem 
atlasów geogra�cznych i ency-
klopedii. Okazuje się, że Struga 
Toruńska (niem. �orner Bache) 
to rzeczka wypływająca z jeziora 
Wieldządzkiego (powiat wąbrze-
ski) do Torunia i wpadająca do 
Wisły. W średniowieczu Krzyżacy 
zmienili jej bieg, by zasilała fosy 
wokół murów Torunia. Toruń-
ska „Bacha” nie przepływa nawet  
w okolicy Rychnowa. Tymczasem 
Struga Rychnowska (Reichnauer 
Bache) to dopływ Drwęcy wy-
pływający z jeziora Mlewieckiego 
i uchodzący do Drwęcy w Młyń-
cu. Jest też trzykrotnie krótsza od 
Strugi Toruńskiej.

Udało nam się również do-
trzeć do mapy niemieckiej z 1910 
roku, która potwierdza, że przez 
Wielkie Rychnowo przebiega Stru-
ga Rychnowska. 

Ktoś pomylił więc Bachy, lecz 
historia dobrez się skończy i  Stru-
ga Rychnowska niebawem wróci 
w swoje koryto. 

Piotr

Wołyński
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      Golub-Dobrzyń

Pięknie mówił
Paweł Przedpełski z Zespołu Szkół nr 1 im. Anny Wazówny 
wygrał ogólnopolski Konkurs Krasomówczy dla młodzieży 
ponadgimnazjalnej. Jest to pierwszy zwycięzca tego kon-
kursu, który pochodzi z Golubia-Dobrzynia. 

Pierwszy konkurs krasomów-
czy w Golubiu-Dobrzyniu odbył 
się w 1971 roku. Wówczas zma-
gali się tylko przewodnicy tury-
styczni. Pięć lat później odbył się 
I Krajowy Konkurs Krasomów-
czy Młodzieży Szkół Średnich. 
W tym roku zwycięzcą konkursu 
dla młodzieży ponadgimnazjal-
nej został uczeń drugiej klasy li-
ceum ogólnokształcącego Zespo-
łu Szkół nr 1 im. Anny Wazówny 
Paweł Przedpełski. 

Paweł miesiąc temu zpozy-
tywnie przeszedł konkursowe 
eliminacje. Tu zaprezentował hi-
storię jednej z kamienic w Golu-
biu przy ulicy 17 stycznia. Musiał 
opowiedzieć jej dzieje w ciągu 10 
minut. 

Do �nału w listopadzie 
zakwali�kowało się tylko 26 
uczestników z całej Polski. Każ-
dy z �nalistów przygotował pięt-
nastominutowe wystąpienie. Do 
ścisłego �nału weszło tylko pięciu 
zawodników. 

- Do �nałowej piątki wsze-
dłem z trzeciego miejsca. Opo-
wiadałem o patronce naszej 
szkoły Annie Wazównie. Jako 
jedyny z uczestników wyrobiłem 
się w czasie 15 minut i dostałem 
dodatkowy punkt – opowiada 
Paweł Przedpełski. – Następnie 
wylosowałem temat „Czym jest 
mowa” i musiałem improwizo-
wać. Miałem tylko trzy minuty na 
odpowiedź. 

Pawła do konkursu przygoto-
wała nauczycielka języka polskie-

go w ZS 1 Izabela Jurgielska. 
- Do konkursu przygotowy-

waliśmy się już od kilku miesięcy. 
Najpierw wybraliśmy temat do 
eliminacji. Musiał on dotyczyć 
naszej małej ojczyzny. W woje-
wódzkich eliminacjach Paweł 
zajął pierwsze miejsce. W �nale 
przesądziła jego improwizacja. 
Mówił poprawnie i na temat – nie 
kryje dumy Izabela Jurgielska. 

Co ciekawe Paweł już raz 
wygrał konkurs krasomów-
czy w 2007 roku. Dotyczył on 
uczniów gimnazjalnych i odby-
wał się w Legnicy.

Uczestnicy tegorocznego 
konkursu byli oceniani przez jury 
w składzie: Władysław Sawrycki 
(UMK), Artur Wolski (Polskie 
Radio), Krystyna Kuras, Ewa 
Ignaszak (kuratorium oświaty 
w Bydgoszczy), Szymon Zycho-
wicz (poeta i muzyk), Marian 
Dzimira i Mariusz Wróblewski 
(PTTK) oraz Janusz Mazurek 
(dawny laureat konkursu).

Drugie miejsce zajął w kon-
kursie Konrad Żygadło z Jarosła-
wia (woj. podkarpackie). Trzecia 
była Anna Sito z Ostrowa Wiel-
kopolskiego (woj. wielkopolskie). 
Na kolejnych pozycjach upla-
sowali się Szymon Owsiański 
z Głuchołaz (woj. opolskie) oraz 
Joanna Rybka z Choszczna (woj. 
zachodniopomorskie).

Pawła dopingowała rodzina 
oraz przyjaciele z klasy. Gratulu-
jemy sukcesu. 

Szymon Wiśniewski

Paweł Przedpełski oraz jego nauczycielka Izabela Jurgielska

      Kowalewo Pomorskie

Regeneracja 
uczuć
Już w niedzielę 28 listopada w Kowalewie Pomorskim 
wysłuchać będzie można rosyjskich ballad i romansów. 
Wszystko dzięki współpracy proboszcza Ryszarda Kobie-
rowskiego i Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury. 

Frunze – znane dziś jako 
Biszkek to licząca niemal milion 
mieszkańców stolica Kirgistanu 
położona malowniczo u stóp gór 
Tienszan. To właśnie stamtąd po-
chodzi Olga Sarantseva – aktorka 
i wokalistka, która zaśpiewa w Ko-
walewie Pomorskim. W kirgiskiej 
SSR ukończyła studia operowe  
i przez 20 lat pracowała jako aktor-
ka. Artystka w Kowalewie wykona 

utwory Pietrowa, Obuchova, linki 
czy Bułchakova. Akompaniować 
na fortepianie będzie Katarzyna 
Kujawa, absolwentka Akademii 
Muzycznej w Poznaniu. Koncert 
poprowadzi natomiast córka pia-
nistki Joanna Kujawa. Oprócz 
ballad i romansów rosyjskich wy-
konane zostaną także pieśni o te-
matyce religijnej.

PW Olga Sarantseva i Sebastian Karpiel Bułecka z zespołu Zakopower podczas gali finałowej „Szansy na sukces”

Podczas wywiadu dla radia
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W NASZYM POWIECIE
- 25 listopada o godz.17.00 Dom Kul-
tury w Golubiu-Dobrzyniu oraz Studio 
Małych Form Teatralnych ART-RE 
w Krakowie zapraszają na przedsta-
wienie teatralne pt. „Cudowna lampa 
Aladyna”, które odbędzie się w sali 
widowiskowej 
- 28 listopada o godz. 17.00 Dom Kul-
tury w Golubiu-Dobrzyniu zaprasza na 
MINI PLAYBACK SHOW, 
- 28. listopada o godz. 17:00  
w Ośrodku Chopinowskim odbędzie 
się Marszałkowski Koncert Chopi-
nowski. Wystąpią: Katarzyna Rajs - 
fortepian i Barock Quartet - kwartet 
smyczkowy. Wstęp wolny. Rezerwa-
cje: pod numerem 56 682-79-30 lub 
mailowo: osrodek@szafarnia.art.pl. 
Na koncert można pojechać Chopin 
Busem.

DOM KULTURY 
GOLUB-DOBRZYŃ
- Warsztaty tańca towarzyskiego  po-
niedziałki godz. 17.00
- Zajęcia plastyczne i origami, środa 
godz. 14.00
- Rytmika - poniedziałki godz. 15 (dla 
dzieci od 3 do 5 lat), godz. 16.00 (dla 
sześciolatków)
- czytelnia internetowa Ikonka - od 
poiedziałku do piątku w godz. 10.00-
18.00

OŚRODEK SPORTU
I REKREACJI GOLUB-DOBRZYŃ
- siatkówka chłopców, poniedziałek 
16.30-18.00, czwartek 16.00-18.00 
- aerobik, poniedziałek i środa 19.00-
20.00 (25 zł)
- siatkówka kobiet poniedziałek 20.00-
22.00, czwartek 19.00-21.00
- karate, poniedziałek i czwartek 
16.00-18.00 (25 zł)
- siatkówka dziewcząt, wtorek i piątek 
16.00-17.30 
- szachy, środa i piątek 18.00-20.00
- siłownia, poniedziałek-piątek 12.00-
20.00, soboty 10.00-14.00 (wejście 
5 zł, karnet bez ograniczenia 30 zł/
miesiąc) 

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, karnet 5 
wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/oso-
ba, całe (max. 6 osób) 100zł/godzina; 
sauna na podczerwień 15zł/godzina/
osoba; masaż Rolletic 15zł/godzina; 
siłownia 10 zł/wejście; całe mini SPA 
(max. 15 osób) 250zł/godzina; mini 
SPA (karnet 10 wejść) 100zł; kort te-
nisowy 15zł/godzina, karnet 5 wejść 
50zł; tenis stołowy 15zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50zł/
godzina; przejażdżka bryczką (max. 
6 osób) 70zł/godzina;  mini golf 20zł/
godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 25 zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym ko-
niu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w listopadzie - soboty, 
niedziele, święta 10.00 - 16.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
- 25 listopada 9.30, 12.00 „Baron 
Münchhausen”, 

- 26-28 listopada Toruńskie Spotkania 
Teatrów Jednego Aktora: 
* 26 listopada godz. 17.00 - Jan Pe-
szek ,,Scenariusz dla nieistniejącego 
lecz  możliwego aktora instrumental-
nego”, godz. 18.00 Janusz Stolarski 
,,ECCE HOMO”, godz. 20.00 Dorota 
Stalińska ,,ŻMIJA” 
* 27 listopada godz. 11.00 „Od OFTJA 
do TSTJA - 25 lat monodramów w 
Toruniu (prowadzenie: prof.Lech Śli-
wonik”), godz. 16.00 Marek Sadowski 
,,Dylemat Niebieski”, godz. 17.00 Vjera 
Mujovic ,,Opowieść o sonieczce” (Ser-
bia), godz. 19.00 lKrzysztof Grabowski 
„MIŁKA” wg ,,PIASKOWNICY”, godz. 
20.00 Wsiewołod Czubenko ,,PIA-
SKOWNICA” (Rosja); 
* 28 listopada godz. 15.00 Daniel Lu-
dwig ,,Mohammed jedzie rowerem”. 
(Szwajcaria) , godz. 17.00 „Szuka-
nie monologu” - o teatrze Ireny Jun” 
i promocja książki Ewy Bułhak, godz. 
18.30 Viaczeslav Rybnikov ,,ŁABĘDZI 
ŚPIEW” (Estonia), godz. 20.00 Ewa 
Błaszczyk ,,Rok magicznego myślenia”
- 30 listopada 10.00 ,,Historia Cali-
neczki” 
Bilety: 10, 12, 14 i 30 zł 

TEATR IM. 
W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar: 27 i 30 listopada 19.00 
„Śnieg”
Bilety: zwykłe 25 zł, ulgowe 16 zł

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 1 grudnia godz. 18:30 - 
spotkanie autorskie z Robertem Ma-
kłowiczem. Wstęp wolny. 

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a, tel. 56 611 22 66
- 28 listopada godz. 19:00, Kino Stu-
denckie „NIEBIESKI KOCYK” - przegląd 
„Globalny rozwój w kinie” 
- 30 listoapda godz. 19:00, Kino Stu-
denckie „NIEBIESKI KOCYK” - „Matka 
Teresa od kotów”

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
SEANSE ASTRONOMICZNE W PLANE-
TARIUM
„Astropies Łajka” (dla dzieci) - sob 
27.11.godz. 12:00
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) - niedz 
28.10. godz. 12:00, wt 30.11. godz. 
9:00, śr 01.12. godz. 12:45 
„Cudowna podróż” (dla dzieci) - wt 
30.11. godz. 10:15 i 11:30
„Renifer Kometa” (dla dzieci) - śr 
01.12. godz. 9:00
„Gwiazda Betlejemska” - śr 01.12. 
godz. 15:15
„Kosmiczne podróże” - niedz 28.11. 
godz. 16:00
„Makrokosmos” -  czw 25.11. godz. 
10:15 i 14:00, sob 27.11. godz. 17:00, 
śr 01.12. godz. 10:15 i 11:30 
„Osiem planet ?” - pt 26.11. godz. 
15:15, sob 27.11. godz. 14:30, wt 
30.11. godz. 15:15
„Wehikuł czasu”  - czw 25.11. godz. 
15:15, pt 26.11. godz. 9:00, sob 27.11. 
godz. 13:15, wt 30.11. godz. 14:00
„Wirująca Ziemia” - czw 25.11. godz. 
11:30, pt 26.11. godz. 10:15 i 14:00, 
wt 30.11. godz. 12:45
„W niebo wpatrzeni” - sob 27.11. godz. 
15:45
„Znaki na niebie” - czw 25.11. godz. 
12:45, niedz 28.11. godz. 14:00
SALA ORBITARIUM: godziny wejść:
wt - pt: 9:45, 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45
sob: 11:20, 12:45, 14:00, 15:15, 16:30
niedz: 11:20, 13:00, 15:00 

Informacje o organizo-
wanych imprezach można 
przesyłać e-mailem na ad-
res: redakcja@wpr.info.pl

      CGD Obywatele

Sposób na wychowanie
W ubiegłym tygodniu na łamach rubryki „CGD Obywatele” rozpoczęliśmy prezentację 
Związku Harcerstwa Polskiego. Przypomnieliśmy historię tego stowarzyszenia, które Ê
w Golubiu i Dobrzyniu organizowało się tuż po odzyskaniu niepodległości w 1918 roku.  
Pisaliśmy też o współczesnych planach druhów. Dzisiaj kontynuujemy temat. 

Wszechstronny 

rozwój
Współczesny Związek Har-

cerstwa Polskiego daje propozy-
cję ludziom młodym, którzy chcą 
w sposób aktywny pracować nad 
własnym charakterem. W statucie 
ZHP można przeczytać, że misją 
ZHP jest wychowywanie młodych 
ludzi na  prawych, aktywnych i od-
powiedzialnych obywateli w du-
chu wartości zawartych w Prawie 
Harcerskim. 

Za główne cele swojego dzia-
łania ZHP uznaje: stwarzanie 
warunków do wszechstronnego, 
intelektualnego, społecznego, du-
chowego, emocjonalnego i �zycz-
nego rozwoju człowieka, nieskrę-
powane kształtowanie osobowości 
człowieka odpowiedzialnego, przy 
poszanowaniu jego prawa do wol-
ności i godności, w tym wolności 
od wszelkich nałogów, upowszech-
nianie i umacnianie w społeczeń-
stwie przywiązania do wartości: 
wolności, prawdy, sprawiedliwo-
ści, demokracji, samorządności, 
równouprawnienia, tolerancji 
i przyjaźni, stwarzanie warunków 
do nawiązywania i utrwalania 
silnych więzi międzyludzkich po-
nad podziałami rasowymi, naro-
dowościowymi i wyznaniowymi, 
upowszechnianie wiedzy o świe-
cie przyrody, przeciwstawianie się 
jego niszczeniu przez cywilizację, 
kształtowanie potrzeby kontaktu 
z nieskażoną przyrodą.

Metoda harcerska
Tak rozumiana misja ZHP 

powstała sto lat temu i nie ma 
chyba powodów, aby współcze-
śnie musiała się bardzo zmieniać. 
Każde pokolenie ma obowiązek 
wychować kolejne. To, że harcer-
skie wychowanie sprawdzało się 
przez dziesięciolecia widać było 
w najtrudniejszych momentach  
historii Polski. Od lat polskie 
harcerstwo ma bardzo militarny 
charakter. Skauci wielu innych 
państw to bardziej turyści. Polscy 
harcerze często wyglądają i dzia-

łają jak młodzieżowe wojsko. To 
tradycja Szarych Szeregów. W cza-
sie II wojny światowej druhowie 
stawali do walki ramię w ramię 
z żołnierzami. Wielu ówczesnych 
instruktorów ZHP było o�cerami 
podziemnej Armii Krajowej. 

Współcześni młodzi Polacy 
żołnierzami być nie muszą. Dla-
tego też ZHP do tradycji się od-
wołuje, ale stawia na nowoczesne 
formy wychowania. Statut ZHP 
wyjaśnia, że metoda harcerska to 
sposób działania odznaczający się: 
pozytywnością, indywidualnością, 
wzajemnością oddziaływań, do-
browolnością i świadomością ce-
lów, pośredniością, naturalnością. 
Jest to sposób będący jednocześnie 
systemem wspierania samorozwo-
ju zuchów, harcerzy i instrukto-
rów przez: Przyrzeczenie i Prawo, 
uczenie w działaniu, uczestnictwo 
w małych grupach, stale doskona-
lony i stymulujący program.

Drużyna to podstawa
ZHP realizuje swoje cele przez 

harcerski system wychowawczy 
rozumiany jako jedność zasad 
harcerskiego wychowania, meto-
dy i programu, w którym istotną 
rolę odgrywa osobisty przykład 
instruktora. Zasady harcerskiego 
wychowania to: służba, braterstwo, 
praca nad sobą. Program działania 
powstaje samorządnie w druży-
nach oraz w innych podstawowych 
jednostkach organizacyjnych ZHP. 
W Golubiu-Dobrzyniu działają 
trzy drużyny. Informacje o nich 
można znaleźć na internetowej 
stronie szczepu. 

18 Golubsko-Dobrzyńska 
Drużyna Harcerska „Burza” im. 
Jana Bytanara Rudego powstała 
w styczniu 2010 roku. Jej druży-
nową jest Anka Konczal, a przy-
boczną Pati Joszko. W drużynie 
działają dwa zastępy plus zastęp 
kadrowy. Dominika Sicińska jest 
zastępową zastępu „Fikusy”, sku-
pia on harcerki młodsze. Magda 
Łakomiec prowadzi zastęp harce-
rek starszych „Atomówki”.

Nazwa „Burza” to wspomnie-
nie wystąpienia zbrojnego Pola-
ków podczas II wojny światowej. 
Do wojny nawiązuje także patron. 
Jan Bytnar to żołnierz i harcerz 
znany z książki Aleksandra Ka-
mińskiego Kamienie na Szaniec. 
Ma być on przykładem dla wszyst-
kich młodych harcerzy. Drużyna 
działa w harcówce przy ulicy Że-
romskiego 10. 

44 Golubsko-Dobrzyńska 
Drużyna Harcerska „Łaziki” po-
wstała w grudniu 1997 roku. 
Pierwszym drużynowym i za-
łożycielem był ksiądz. Wiesław 
Szymański, jeden z duszpasterzy 
z para�i pod wezwaniem św. Ka-
tarzyny w Dobrzyniu. Drużyna 
powstała z połączenia w dwóch 
drużyn – 21. i 23. Numer drużyny 
to suma numerów drużyn, z któ-
rych wywodzi się 44. Na tej samej 
zasadzie powstały barwy drużyny 
„Łazików”. Członkowie drużyny 
noszą żółto-czarne chusty.

Pierwsze zbiórki odbywały się 
u księdza w domu. Jeszcze wtedy 
drużyna liczyła dosłownie kilka 
osób. Kiedy liczba osób powięk-
szyła się, zbiórki zostały przenie-
sione do salki katechetycznej przy 
kościele w Dobrzyniu.

113 Golubsko-Dobrzyńska 
Drużyna Harcerska „Bractwo 
Zwinnej Jaszczurki” została zało-
żona w nocy z 25 na 26 sierpnia 
2004. Założycielami są Sandra 
Dębska, Kinga Wiśniewska i Woj-
tek Kowalski. Jej barwy to czarny 
i zielony, a symbolem jest jasz-
czurka.

Przez sześć lat druhowie 
z drużyny uczestniczyli w sześciu 
Zlotach Przyjaciół Czarnej Trzy-
nastki „PECH” (od V do X), Festi-
walach Andrzejkowej Twórczości 
Harcerskiej, czuwaniach przy gro-
bie Chrystusa, Rajdach Dziennych 
Agent Jerzy 07, JOTTach (Jambo-
ree On �e Trail), biwakach waka-
cyjnych i świątecznych, zimowi-
skach.

Dariusz Guzowski
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Starosta Golubsko-Dobrzyński    
na podstawie art. 35 ust 1  i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
roku o gospodarce nieruchomościami ( Dz. U. z 2010 r. Nr 

102 poz. 651 z późn. zm. ) podaje do publicznej wiadomości 
wykaz nieruchomości Skarbu Państwa przeznaczonych do 

sprzedaży w drodze bezprzetargowej na rzecz użytkowników 
wieczystych, oznaczonych numerami geod. 601/7  

oraz 601/8, położonych w obrębie Elgiszewo, gmina  
Ciechocin. Wykaz wywieszono na tablicy ogłoszeń  

Starostwa Powiatowego w Golubiu-Dobrzyniu  
na okres 21 dni od dnia 12 listopada 2010 r.

      Pasje

Z Elgiszewa pod żagle
Jeden z największych polskich żaglowców „Fryderyk Chopin” leczy rany w brytyjskim por-
cie, po tym, jak w wyniku sztormu na Atlantyku stracił oba maszty. Na żaglowcu nie znaj-
dował się żaden mieszkaniec naszego powiatu. Nie oznacza to jednak, że nie ma wśród 
nas żeglarzy. Jednym z nich jest Wiesław Winczura.

Wiesław Winczura w tym roku 
miał okazję płynąć żaglowcem 
większym niż Fryderyk Chopin - 
mianowicie na rosyjskim Kruzen-
sternie. A dostanie się na pokład 
tej elitarnej jednostki nie należało 
do najłatwiejszych. W tym roku 
po raz pierwszy na pokładzie ża-
glowca goszczono w rejsie szko-
leniowo-stażowym aż tak dużą, 
bo ośmioosobową grupę żeglarzy  
z Polski (4 stażystów z Torunia,  
3 z Warszawy i 1 z Elgiszewa). 
Wcześniej na rejs zapraszano in-
dywidualne osoby.

- Aby popłynąć w rejs bar-
kiem STS „Kruzenshtern” nieste-
ty nie wystarczy jedynie chcieć. 
Moim zdaniem trzeba mieć odpo-
wiednio dużą porcję determinacji, 
najlepiej wspartą marzeniami z lat 
dzieciństwa, poza tym niezbędna 
jest także odpowiednia porcja od-
wagi (wszak maszty mają prawie 
50m wysokości), trochę doświad-
czenia żeglarskiego i niestety, ale 
potrzeba również trochę gotówki 
(tak jak na każdą wyprawę – gdyż 
jak wiadomo nic się nie dzieje za 
darmo). Jednakowoż, jeśli deter-
minacja ma odpowiedni wymiar, 
to można jak sądzę z powodze-
niem szukać oparcia u różnorod-
nych sponsorów. 

Rejs szkoleniowo-stażowy na 
pokładzie „Kruzenshterna” trwał 
równo tydzień. Odbywał się na 
trasie Aalborg – Dania, wzdłuż 
wybrzeży Polski, następnie obok 
Kaliningradu i Swietłogorska, aż 
do portu w Sztokholmie. Zanim 
wypłynięto w morze Kruzen-
stern brał udział w zlocie żaglow-
ców „�e Tall chips Races 2010”  

w Aalborgu. Port ten gościł aż 
31 żaglowców z całego świata  
– w tym także z Polski. Na rosyj-
skiej jednostce załogę stała stanowi 
67 marynarzy, natomiast szkolenie 
odbywa ok. 200 kadetów. W rejsie 
do Sztokholmu, w którym brał 
udział Wiesław Winczura szkoliło 
się także 8 dziewcząt – kadetek. 

Walka z wiatrem, falami mor-
skimi oraz pokonaniem własnego 
strachu wymaga dbałości o własny 
organizm:

- Zaobserwowałem, że kadeci 
„Kruzenshterna”, w każdej wolnej 
chwili, sami pracowali nad tym, 
aby być coraz bardziej sprawnymi  
i nikt ich do tego nie popędzał. 
Poza tym odbywały się także co-
dzienne wspólne ćwiczenia �-
zyczne całej wolnej załogi, która 
nie miała wachty. Kadeci cierpią 
również psychicznie tęskniąc za 
rodzinami. Kapitan „Kruzen-
shterna” Michaił Novikow był 
bardzo wyrozumiały i jeśli tylko 
miał możliwość, to podpływał jak 
najbliżej linii brzegowej Rosji – 
właśnie po to, aby młodzi kadeci 
mogli porozmawiać z rodzinami 
przez telefony komórkowe. Tak 
było właśnie w pobliżu Kalinin-
gradu i Swietłogorska - wspomina 
Wiesław Winczura.

Pomimo, że był to tylko rejs 
szkoleniowy podczas rejsu były  
i momenty niebezpieczne. 

Najbardziej przerażający był 
tzw. „wał burzowy”, który przewa-
lił się przez żaglowiec będący pod 
żaglami nieopodal Swietłogorska. 
Siła wiatru była porównywalna 
z tym, który przetoczył się przez 
Kujawy, Ciechocin i Elgiszewo 15 

sierpnia. 
- Gdy uderzył wiatr żaglowiec 

położył się tak bardzo na prawą 
burtę, że w bulajach pojawiła się 
woda i mieliśmy małe akwarium. 
Nie to było jednak najbardziej 
groźne, lecz bliskość skalistego 
brzegu. Jak się okazało wiatr od-
rzucił żaglowiec poza tor wodny, 
poza którym groziło rozprucie 
poszycia przez podwodne skały, 
a w najlepszym wypadku wejście 
na mieliznę. Jednak szybkie de-
cyzje wydawane z kapitańskiego 
mostka i sprawne działanie załogi, 
pozwoliły sprawnie powrócić na 
wcześniej obrany bezpieczny kurs 
– mówi pan Wiesław.

Sam nie posiada własnej jed-
nostki pływającej. Jest zdania, że 
„nie trzeba kupować browaru, by 
napić się piwa”. 

Posiada jednak spore do-
świadczenie żeglarskie.

- Jestem amatorem i upra-
wiam żeglarstwo od dawna, bo 
aż od szkoły podstawowej (lata 
60 ubiegłego stulecia). Pierwsze 
próby, to żeglowanie po Wiśle na 
drewnianych „Cadetach” – ma-
łych jednostkach ze ściętym dzio-
bem. Klub mieścił się na przystani 
przy byłej ul. Portowej w Toruniu. 
Przez parę lat uprawiałem także 
wioślarstwo w toruńskim AZS-
sie, później była przerwa i znowu 
wróciłem do żeglarstwa. Patent 
sternika jachtowego posiadam od 
ponad 18 lat, podobnie jak patent 
sternika motorowodnego - dodaje 
Wiesław Winczura.

PW

fot. nadesłane

Grupa szkoleniowa z Polski

Przy dzwonie Kruzensterna

Wspinanie po wantach

Żaglowiec w porcie w Sztokholmie
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      Zbójno

Bukiety poddane ocenie
17 listopada w Zespole Szkół w Zbójnie odbył się konkurs 
na ,,Najładniejszy bukiet z suchych jesiennych kwiatów”. 

      Pruska Łąka 

Świetlica przeszła test
Koncertem w przedwojen-
nym stylu oraz zabawą ta-
neczną uczcili oddanie do 
użytku świetlicy wiejskiej 
mieszkańcy sołectwa Pru-
ska Łąka.

Tradycyjnie, bardzo licznie 
biorą w nim udział uczniowie 
szkoły, wykonując własnoręcz-
nie bukiety z naturalnych zasu-
szonych ,,darów jesieni". Tego-
roczną - szóstą edycję wygrała 
praca Aleksandry Zglinickiej  
z klasy V w kategorii klas starszych 

oraz Oliwii Gmińskiej z klasy II  
w kategorii klas młodszych.

Organizatorem konkursu 
są przedstawiciele Samorządu 
Uczniowskiego, którzy zorga-
nizowali dyplomy i nagrody dla 
uczestników. 

(kr), fot. nadesłane

Najbardziej znane utwory 
Fryderyka Chopina wykonywali 
absolwenci uczelni muzycznych: 
Agata Uzarska i Rafał Krokowski. 
Koncert spotkał się z miłym przy-
jęciem zgromadzonej publiczno-
ści, pianiści zostali nagrodzeni 
gromkimi brawami. Wychodząc 

      Kowalewo Pomorskie

Podwieczorek 
z fortepianem
W atmosferze artystycznego wieczoru przy świetle palących 
się świec wysłuchali utworów Chopina mieszkańcy Kowa-
lewa Pomorskiego, którzy przybyli do Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury na koncert pt. „Jesienne spotkanie z Fry-
derykiem Chopinem”.

naprzeciw potrzebom organizacji 
tego typu imprez, M-GOK wzna-
wia spotkania z muzyką pn. „Wie-
czory melomana".  Koncert zorga-
nizowano w związku z Obchodami 
200. rocznicy urodzin Wielkiego 
Polaka i genialnego artysty. 

PW

Pruska Łąka to miejscowość 
położona w gminie Kowalewo 
Pomorskie. Razem z sąsiednią 
wsią Szewa tworzy jedno sołec-
two. Pruska Łąka to wieś z dłu-
gą i ciekawą historią, jednak jej 
mieszkańcom przez lata brako-
wało miejsca, w którym mogliby 
się spotkać, zorganizować uroczy-
stość itd. Szczególne powody do 
dumy mógł mieć sołtys Pruskiej 
Łąki Jerzy Orłowski. 

Kiedy tradycyjnemu prze-
cinaniu wstęgi stało się za dość, 
przyszła pora na występ arty-
styczny - pierwszy w nowej świe-
tlicy i pierwszy w historii Zespołu 
Wokalno-Muzycznego działają-
cego przy M-GOK w Kowalewie 
Pomorskim  pod kierownictwem 
Marii Magdaleny Mytlewskiej, 
prywatnie mieszkanki sołectwa 
Pruska Łąka. Zespół zaprezento-
wał się w koncercie „Lata 20., lata 
30.”. 

Aktualnie Zespół przygoto-
wuje repertuar świąteczny (wo-
klano-instrumentalny). W grud-
niu odbędzie się jego premiera. 
O szczegółach poinformujemy.

PW 
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      Golub-Dobrzyń

Pamiętają o księdzu-poecie
32 uczestników zmagało się w V Przeglądzie Twórczości ks. Jana Twardowskiego orga-
nizowanego w Gimnazjum im. Ignacego Działyńskiego w Golubiu-Dobrzyniu. W tym roku 
organizatorów obecnością zaszczycił aktor scen warszawskich i osobisty przyjaciel ks. 
Twardowskiego Maciej Rayzacher.

32 uczestników przeglądu 
przyjechało do Golubia-Dobrzy-
nia ze Zbójna, Radomina, Dulska, 
Ugoszcza, Nowej Wsi i Chrostko-
wa. Nie zabrakło także reprezen-
tantów gospodarzy.

W skład jury oceniającego 
oratorów oprócz Macieja Rayza-
chera weszli: ks. Jarosław Kulesza, 
ks. Andrzej Krasiński, ks. Leszek 
Błaszczak. 

Jury przyznało nagrody  
w czterech kategoriach wieko-
wych. Wśród  najmłodszych 
uczestników w kategorii klas I-III 
pierwsze miejsce otrzymała Laura 
Laskowska ze Szkoły Podstawo-
wej w Dulsku, wśród klas IV-VI 
zwyciężyła Kinga Krakowska ze 

Szkoły Podstawowej w Zbójnie, 
najlepszą recytatorką wśród gim-
nazjalistów okazała się Katarzyna 
Matuszewska, w kategorii szkół 
ponadgimnazjalnych jury przy-
znało tylko nagrodę specjalną dla 
Justyny Kant z Zespołu Szkół nr 3 
w Golubiu-Dobrzyniu.  

W tym roku oprócz tradycyj-
nych nagród i dyplomów na recy-
tatorów czekały nagrody dodatko-
we. Wręczył je Maciej Rayzacher. 
Były to kopie karykatur ks. Jana 
Twardowskiego wykonane przez 
prof. Stanisława Baja.

Tegoroczny przegląd odbył 
się w  nastrojowej scenerii. Goście 
mogli miło spędzić czas w kawiar-
ni ,,Pod motylem i biedronką”, 

która powstała na potrzeby prze-
glądu. W poetycki klimat przeglą-
du wprowadził uczestników swo-
im śpiewem ks. Leszek Błaszczak 
- proboszcz para�i Płonne. 

- Celem przeglądu jest popu-
laryzowanie wśród dzieci i mło-
dzieży twórczości autora słynnego 
,,Śpieszmy się”. Honorowy patro-
nat nad przeglądem  po raz piąty 
objęli burmistrz Golubia-Dobrzy-
nia Roman Tasarz  i proboszcz 
para�i  Dobrzyń n/Drwęcą ks. Ja-
rosław Kulesza, którzy jak co roku 
byli głównymi sponsorami prze-
glądu - mówi Iwona Kamińska, 
nauczycielka religii i organizator 
przeglądu.

PW

      Golub-Dobrzyń

Bądź świętym Mikołajem
Zabawę nie tylko dla dzieci z przedszkola, ale także dla mi-
lusińskich z rodzin o trudnej sytuacji, przygotowuje Spół-
dzielnia Socjalna „Signum”. Scenariusz wygląda imponu-
jąco – wizyta Mikołaja, przedstawienie, bajki opowiadane 
przez księdza, poczęstunek i prezenty. By najmłodsi rze-
czywiście poczuli klimat świąt – potrzebne jest wsparcie.

Spółdzielnia działa od nie-
dawna. Zarejestrowano ją w mar-
cu. Od września prowadzi punkt 
przedszkolny. Uczęszcza do nie-
go kilkanaścioro dzieci. Z myślą  
o nich przygotowywana jest zabawa 
choinkowa. Z racji tego, że spółdziel-
nia zgodnie ze statutem ma prowa-
dzić działalność na rzecz lokalnego 
środowiska, rozszerza ofertę. 

- Święta to taki niezwykły czas. 
Dobry, by zrobić coś dla innych  
i jednoczyć ludzi. Dlatego nasza 
zabawa będzie skierowana nie tyl-
ko dla przedszkolaków, ale także 
dla milusińskich z rodzin o trudnej 
sytuacji - mówi prezes spółdzielni 
Anna Betlejewska.

Członkinie „Signum” zwróciły 
się do Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej o wytypowanie 60 dzieci, 
którym by można umilić czas Świąt 
Bożego Narodzenia. 

- Potrzebujemy wsparcia w or-
ganizacji tej imprezy. Chodzi nie tyl-
ko o pieniądze czy paczki, potrzebne 
są także materiały do dekoracji sali 
czy produkty do zorganizowania po-
częstunku  -  dodaje Betlejewska.

Swoją pomoc zadeklarowały 
już samorządy, m. in. władze miasta 
i powiatu. Chcąc pomóc można się 
kontaktować telefonicznie (56 474 07 
57 lub 721 760 785), pocztą elektro-
niczną (e-mail: signum2010@o2.pl) 
lub osobiście (ul. Kilińskiego 3). 

Scenariusz choinkowej zabawy 
jest już znany. Spotkanie umili chó-
rek, muzyka, przedstawienie, bajki  
o świętach opowiadane przez księ-
dza. Będzie też poczęstunek i Miko-
łaj z prezentami. Spotkanie zaplano-
wano na 20 grudnia, na godz. 16.00.

(kr)

      Powiat

Światła LED 
do dzienniej jazdy?
Światła typu LED stają się coraz bardziej popularne. Kie-
rowcy samochodów oświetlenie takie instalują zazwyczaj 
samodzielnie, nie zawsze w sposób zgodny z obowiązują-
cymi przepisami prawa. 

W myśl przepisów o warun-
kach dopuszczenia pojazdu do ru-
chy, każda jego część powinna być 
homologowana. Nie ma żadnej 
wątpliwości, że pojazd uczestni-
czący w ruchu ma być tak zbudo-
wany i wyposażony, aby korzysta-
nie z niego m. in. nie naruszało 
porządku ruchu na drodze. 

Ustawodawca jasno określił 
wymogi dla oświetlenia do jazdy 
dziennej. Niespełnienie choćby 
jednego z nich uprawnia policjan-
ta do np. zatrzymania dowodu 
rejestracyjnego pojazdu lub nało-
żenia mandatu. Światła do jazdy 
dziennej muszą być barwy białej, 
powinny się włączać automatycz-
nie po przekręceniu kluczyka 
(włączeniu zapłonu), ale powinny 
się również automatycznie wyłą-
czać po włączeniu świateł mijania, 
drogowych lub przeciwmgłowych. 
Ponadto światła te muszą być na 
wysokości co najmniej 250 mm od 
ziemi, ale nie wyżej niż 1500 mm, 
maksymalnie 400 mm od boczne-
go obrysu pojazdu, a wzajemna 
odległość między nimi nie może 
być mniejsza niż 600 mm. 

W samochodach zarejestro-

wanych po raz pierwszy do koń-
ca 2009 roku dopuszcza się taką 
instalację świateł do jazdy dzien-
nej, przy której świecą się również 
światła pozycyjne oraz oświetlenie 
tablicy rejestracyjnej. 

Obowiązujący w chwili obec-
nej stan prawny dopuszcza sto-
sowanie w pojazdach urządzeń, 
których źródłem światła są diody 
LED. Warunkiem koniecznym  
jest oczywiście pozyskanie przez 
producenta lub importera właści-
wych dokumentów homologacji. 
Konieczne jest zatem, aby takie 
urządzenie posiadało homologa-
cję o wyróżniku „E” wraz z wyróż-
nikiem cyfrowym państwa, które 
homologację nadało. Każdorazo-
we przerobienie przez użytkow-
nika bądź to źródła światła, bądź 
innych elementów optycznych, 
natychmiast pozbawia urządzenia 
homologacji, a co za tym idzie za-
brania instalowania w pojeździe. 

Światła do jazdy dziennej, 
oprócz oczywiście homologacji 
„E” powinny być zaopatrzone  
w wyróżnik o symbolu „RL”. 

opr. (aba)
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Klasa I C Szkoły Podstawowej nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu: Wiktor Arentowicz, Marcin Boniecki, Martyna Bruździńska, Ê
Patrycja Chylińska, Seweryn Foksiński, Anna Kamińska, Maja Kujawa, Oliwia Maćkiewicz, Oliwier Natkowski, 

Michał Nęckiewicz, Martyna Orfin, Marcel Sekuła, Michalina Sekuła, Patryk Sujkowski, Weronika Szopa, Weronika Targow-
ska, Sylwester Wachciński, Roksana Wojdyło, Szymon Zgardowski. Wychowawca: Joanna Jabłońska.

fot. Szyw

OGŁOSZENIE PŁATNE



Czwartek, 25 listopada 2010
20

www.cgd.com.plTo i owo

      Kowalewo Pomorskie

Truchtem do niepodległości
W piątek 19 listopada młodzież z Kowalewa Pomorskiego uczciła 92. rocznicę odzyskania 
niepodległości zawodami w bieganiu. 

      Golub-Dobrzyń

Nowe metody, 

lepsze efekty
Zespół Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu wychodzi naprzeciw 
oczekiwaniom młodych ludzi. Chce, aby uczniowie oprócz 
podstawowej wiedzy, wynieśli z sobą pasje tworzenia. I tak 
powstają m.in. różnego rodzaju przedstawienia.

      Edukacja

Angielski dla wiecznie początkujących
Kasia Wiśniewska z Golubia-Dobrzynia poradziła sobie najlepiej z naszym ostatnim te-
stem „Angielski dla wiecznie początkujących”. 

ZS nr 2 stwarza optymalne wa-
runki do rozwoju zainteresowań. 
Jedną z metod pracy z młodzieżą 
jest przekład tekstu literackiego na 
obraz i dźwięk. Uczniowie czytają 
tekst literacki, który jest podsta-
wą do dalszej pracy nad nim. Tak 
powstają inscenizacje, scenki pan-
tomimiczne, piosenki. Młodzież 
bardzo chętnie bierze udział w ta-
kich przedsięwzięciach, przygoto-
wuje stroje, rekwizyty, a przy tym 
zdobywa wiedzę humanistyczną 
oraz rozwija swoją inwencję twór-
czą. To takie połączenie nauki  
i zabawy. Ostatnio uczniowie za-
prezentowali „Przypowieść o mi-
łosiernym Samarytaninie" oraz 

historię Hioba.
- Innowacyjne metody na-

uczania pozwalają uczniom na 
wielostronny rozwój, zachęcają do 
nowego odczytania dzieł literac-
kich, stawiają przed nauczycielem 
i uczniem nowe zadania, których 
spełnienie daje obustronną satys-
fakcję. Młody człowiek traktowany 
jest podmiotowo, może promować 
swoje mocne strony, a nauczyciel 
wychodzi poza rolę mentora, staje 
się partnerem w rozwoju zaintere-
sowań - mówi Grzegorz Różański, 
dyrektor Zespołu Szkół nr 2 w Go-
lubiu-Dobrzyniu.

 Paulina Gralik, 

Zespół Szkół nr 2

Od lewej: Sebastian Gutkowski, Paweł Krajewski, Magdalena Grzywińska, 
Rafał Wiśniewski, Marta Lipińska, Paweł Pietruszyński w inscenizacji 

„Przypowieści o miłosiernym Samarytaninie"

Tak opowiadamy historię Hioba...

- Odzew na nasz ostatni test był 
znaczący. Napłynęło 8 rozwiązań. 
Niestety większość z nich zawie-
rała błędy. Najczęstszym błędem 
było nierozróżnianie przysłówków 
od przymiotników - mówi Roman 
Gielniak, nauczyciel Gimnazjum im. 
Ignacego Działyńskiego w Golubiu-

Dobrzyniu. 
Szczęście w losowaniu uśmiech-

nęło się do Kasi Wiśniewskiej z Go-
lubia-Dobrzynia. 

- Gratuluję i zapraszam do 
zabawy językiem angielskim.  
W dzisiejszym teście przedstawię 
zadania, w których będzie trzeba 

zastosować poprawnie liczbę mnogą 
rzeczownika - dodaje Roman Giel-
niak. 

Wypełnione testy prosimy prze-
słać na adres 87-400 Golub-Dobrzyń, 
ul. Szkolna 37 lub doręczyć osobiście 
do sekretariatu gimnazjum. 

PW 

Najmłodsi mieszkańcy Kowa-
lewa Pomorskiego od 2006 roku 
obchodzą Święto Niepodległości 
w nietypowy sposób - biegając. 
Tegoroczne biegi zaplanowano na 
10 listopada. Plany organizatorów 
pokrzyżowała jednak pogoda.  
Z powodu ob�tych opadów i pory-
wistego wiatru zawody przeniesio-
no na piątek 19 listopada.  Również 
tego dnia niebo nad Kowalewem 
było zachmurzone. Mimo tych 
niedogodności bieg rozegrano. 
Najmłodsi biegacze mieli 10 lat, 
 a najstarsi 13. W zawodach  wzię-
ła  rekordowa liczba uczestników 
- 157. Uczniowie otrzymali  me-
dale, dyplomy i nagrody rzeczo-
we. W klasy�kacji szkół najle-
piej wypadła Szkoła Podstawowa  
z Wielkiego Rychnowa. Organiza-
torem biegu jest Publiczne Gimna-
zjum  w  Kowalewie  Pomorskim 
(Tomasz  Pawłowski - nauczyciel  
WOS   razem  z  nauczycielami  
wychowania  �zycznego).

tekst i fot. PW 
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      Golub-Dobrzyń

Pół liceum za nimi
Połowinki to święto lice-
alistów, którzy mają już za 
sobą połowę czasu, jaki po-
trzebny jest na ukończenie 
szkoły. Uczniowie klas dru-
gich „Wazówny” świętowali 
w miniony piątek. 

Spotkali się w szkolnej hali 
gimnastycznej, która na piątkową 
noc zamieniała się w salę balową. 
Na połowinkach spotkało się 116 
osób. Wśród uczestników zabawy 
byli drugoklasiści, ich koleżanki  
i koledzy ze szkoły oraz goście 
spoza niej. 

Zabawa rozpoczęła się wspól-
nym posiłkiem. Później do akcji 
wkroczył didżej, który bawił mło-
dzież do późnych godzin nocnych. 
Licealiści nie marnowali czasu  
i przez całą imprezę szaleli na par-
kiecie.

Dariusz 

Guzowski

Nad bezpieczeństwem uczniów czuwali wychowawcy i rodzice licealistów, na 
zdjęciu Piotr Wiśniewski, Krzysztof Sosnowski i Piotr Kurkowski

O smaczny posiłek zadbały kucharki z „Wazówny” – posiłek wydają panie Kasia, Agnieszka i Henryka

Agata i Martyna, między kolejnymi tańcami trzeba nieco odpocząć na szkolnym 
korytarzuNa parkiecie nieustanne szaleństwo

Bartosz i Kasia – chwila wytchnienia przed kolejnym tańcem

Zabawa licealistów – elegancko i z klasą
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      Hodowla

Bażantowe farmy
Hodowla bażantów łownych postrzegana jest przez więk-
szość ludzi jako zajęcie hobbystyczne, które wypełnia wolny 
czas garstce zapaleńców. Trudno aktualnie zliczyć lub na-
wet z wyznaczoną dokładnością oszacować liczbę hodow-
ców, którzy posiadają choćby małą wolierę (minimum na 
1 parę bażantów). Można jednak zaryzykować, że liczba ta Ê
w Polsce przekracza 10 tys.  

We Francji chów bażantów 
rozwinął się w czasach Ludwi-
ka XIV, w Czechach i Słowacji  
w XI w. n.e. W Polsce jest znany 
od wielu wieków. Pierwsze wia-
domości o tych ptakach pochodzą 
ze Śląska z 1567 roku. W połowie 
XIX wieku ukazały się wiado-
mości o chowie bażantów na Po-
morzu. W latach 1977-78 i 1982-
83 Polska zajmowała 4. miejsce  

w Europie pod względem ich liczeb-
ności. Hodowla była prowadzona  
w PGR-ach. Likwidacja gospo-
darstw wpłynęła na zmniejszenie 
populacji bażantów w kraju.

Dziko żyjące bażanty wy-
bierają tereny pól uprawnych, 
zadrzewionych dzikimi grusza-
mi, jabłoniami, tarniną, głogiem  
i krzewami malin, morwy, po-
rzeczek. Przebywają w zaroślach 

CIEKAWE GATUNKI 

DROBIU HODOWLA-

NEGO I CENY ZA SZT.

nad rzekami, stawami i jeziorami. 
Nie lubią lasów zwartych. Ptak 
ten szybko biega, rzadko fruwa.  
W razie niebezpieczeństwa wzbija 
się do lotu pionowo w górę i po-
woli opada na ziemię. Żeruje rano 
i przed zachodem słońca. Okres 
godowy rozpoczynają bażanty  
w marcu, a kończą w czerwcu.  
W tym czasie kura znosi 8-14 jaj  
w gnieździe na ziemi. Jeśli jej gniaz-
do zostanie zniszczone, zakłada 
drugie i wysiaduje bez samca. Po 
24-25 dniach wylęgają się pisklęta 
z żółtobrązowym puchem i ciemną 
pręgą na grzbiecie, które wychowu-
je i wodzi kura bez koguta.

Bażanty chowa się w tzw. wo-
lierach. Siatki tworzące su�t wolier 
muszą być z materiału, który nie bę-
dzie uszkadzał głów ptaków w cza-
sie wzbijania się do lotu. Używa się 
do tego celu siatek rybackich. Teren 
wolier musi być tak duży, aby na 1 
m kw. powierzchni nie przypadały 
więcej niż 4 ptaki. Można ustawić 

daszki, pod które wstawia się kory-
ta z paszą i wodą. Woliery obsadza 
się krzewami, topinamburem i ob-
siewa roślinami pastewnymi i krzy-
żowymi, które stwarzają naturalne 
warunki, zapewniają bezpieczeń-
stwo ptakom i pozwalają nocować 
na gałęziach. Odchowane bażanty 
można przechowywać w wolierach 
zimowych, a w okresie reprodukcji 
– w wolierach rodzinnych.

Woliery rodzinne przed osa-
dzeniem bażantów powinny być 
dobrze przygotowane. Poza stan-
dardowymi elementami wystroju  
i wyposażenia, powinny się w nich 
znaleźć budki i zakrzaczenia, które 
stanowić będą miejsca do znoszenia 
jaj. Najlepiej sprawdzają się gałęzie 
drzew iglastych. Do obsadzania wo-
lier rodzinnych przystępujemy jak 
najwcześniej. Najlepszym okresem 
jest druga połowa lutego. Wczesne 
kompletowanie stadek daje pew-
ność, iż bażanty przyzwyczają się 
do nowych warunków i bez zbęd-
nego niepokoju przystąpią do to-
ków z początkiem wiosny. Późne 
osadzenie oraz towarzyszący temu 
niepokój, zdenerwowanie ptaków 
i danie im zbyt krótkiego czasu na 
adaptację, mogą skutecznie opóź-
nić rozpoczęcie nieśności.

Bażanty są zwierzętami po-
ligamicznymi, rodzinka – tzw. 
gniazdo – powinna składać się  
z 5-6 kur i jednego koguta. Ptaki 
należy zestawiać w ten sposób, by 
zachować wspomnianą liczebną 
przewagę kur. Bardzo ważnym 
czynnikiem jest wielkość woliery 
rodzinnej, w jakiej zamierzamy 
osiedlić gniazdo. Należy pamiętać, 
że musi ona odpowiadać liczbie 
zasiedlonych ptaków. Uważa się, 
że optymalną przestrzenią boksu 
jest 3-3,5 m2 na jednego osobni-
ka. Czyli 20 m2 nie powinno ob-
sadzać się większym stadem niż  
6 kur + kogut.

Podstawowym pożywieniem 
bażantów są ziarna zbóż pszeni-
cy, owsa łuskanego, jęczmienia,  
w mniejszej ilości także kukurydzy 
oraz słonecznika. Ptaki powinny 
mieć również stały dostęp do świe-
żej czystej wody. Co pewien czas 
można do wody dodać różnego ro-
dzaju dodatki witaminowe. 

Cena bażanta, w zależności od 
rasy, waha się od 25 złotych za zna-
nego wszystkim bażanta polnego 
do 120 złotych, bo tyle trzeba za-
płacić za bażanta diamentowego. 

Piotr

 Wołyński
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      Hobby

Młodzi i taniec
W przeciągu ostatnich lat telewizja wyemitowała wiele programów na temat tańca to-
warzyskiego. Zapoczątkowało to w Polsce modę na jego naukę. Zarówno dorośli, jak Ê
i młodzież, zapisywali się do prywatnych szkół i uczyli się walca, rumby czy tanga. Ist-
nieje jednak wiele rodzajów tańca, które wciąż są mało popularne. Jest to na przykład 
jumpstyle, hardstyle, street dance, c-walk, breakdance czy electro dance. Style te są 
popularne przeważnie wśród młodzieży, która porusza się w rytm muzyki jump-up, techno 
czy hip-hop. 

Bear Grylls to podróżnik, 
który napisał kultowy poradnik 
survivalowy pod tytułem „Szkoła 
przetrwania”. Znaleźć tam moż-
na szereg rad, które ważne są dla 
młodych turystów. Grylls mówi, 
że nie ma znaczenia, gdzie jesteś, 
zawsze musisz być przygotowany 
na niekorzystne warunki atmos-
feryczne. 

Jesienią podróżnikowi za-
graża przede wszystkim zimno. 
Człowiek musi utrzymać stałą 
temperaturę ciała. Dlatego „nawet  
w najbardziej ekstremalnych wa-
runkach klimatycznych tempe-
ratura ta nie powinna wahać się  
więcej niż dwa stopnie w obu kie-
runkach (od 36,8 st. Celsjusza).” 
Wiele osób nie zdaje sobie sprawy 
z tego, jak łatwo o wychłodzenie 
organizmu. A to może popsuć 
nawet najciekawszą wędrówkę je-
siennym szlakiem. 

Ubranie musi być dobrane 
odpowiednio do warunków at-
mosferycznych, jakich można 
się spodziewać w danym miejscu  
i czasie. Grylls mówi: „Pamiętaj  
o tym, że ubranie to pierwsza linia 
obrony organizmu przed czynni-
kami atmosferycznymi”. 

Po pierwsze strój turysty musi 
być czysty. Ubranie brudne i za-
błocenie traci część właściwości 
termoizolacyjnych. Nie może też 
być zbyt ciepłe, bo to grozi prze-
grzaniem. Należy nosić ubrania 
łatwe do rozpięcia, nie dopuszczać 
do spocenia się, ponieważ pot od-
parowuje i prowadzi to do nad-
miernego wychłodzenia. Jesienne 
wędrówki wymagają więc umie-
jętnego regulowania temperatury. 

Kolejną zasadą, o której nale-
ży pamiętać jest warstwowe zakła-
danie ubrań. Bear radzi, iż lepiej 
założyć kilka T-shirtów, niż jeden 
gruby sweter, ponieważ dzięki 
temu uzyskuje się doskonałą war-
stwę izolacyjną. Można wówczas 
zdejmować lub zakładać kolejne 
koszulki i regulować temperaturę. 

Dobrą radą jest także stosowa-
nie luźnego ubrania. Zbyt obcisłe 
utrudnia krążenie krwi, co w re-
zultacie prowadzi do wychłodze-
nia.

Należy dbać także o to, aby 
ubrania były suche. Mokre odbie-
rają ciepło. O wysuszeniu stroju 
należy pamiętać zwłaszcza, kiedy 
zostaje się w podróży dłużej. Pod-
czas wędrówki warto zaopatrzyć 
się w wodoodporny stój, służący 
za warstwę zewnętrzną.

Przydatny może być też bezrę-
kawnik. Jest cienki, lekki i wiatro-
odporny. Jest to jedna z ulubionych 
rzeczy Gryllsa, ponieważ świetnie 
chroni przed zimnem oraz wia-
trem, a zarazem można go w łatwy 
sposób założyć czy zdjąć. 

Potrzebne są także odpowied-
nie spodnie, które będą przede 
wszystkim solidne i wytrzymałe,  
a jednocześnie lekkie i szybko-
schnące. Ważne są też liczne kie-
szenie, przydatne do przenoszenia 
wielu rzeczy. Powinniśmy zabierać 
ze sobą również parę spodni nie-
przemakalnych, które zakłada-
my na spodnie zasadnicze. Te zaś 
muszą być luźne, aby nogi się nie 
pociły, a szerokimi nogawkami 
ochraniały buty.

Podczas wyprawy pancerz 
stanowi kurtka. Wiatro- i wo-
doodporna, szeroka, z lamino-
wanymi zamkami oraz z dużą 
zewnętrzną kieszenią, w której 
schowamy mapę. Kurtka powinna 
mieć kaptur taki, aby można było 
pod nim zmieścić nakrycie głowy, 
najlepiej zakończony elastycznym 
ściągaczem. Większość osób ulega 
pokusie zakupu kurtki w kolorach 
kamu�ażowych, jednak jaskra-
we ubranie ułatwi odnalezienie  
i w skrajnych przypadkach może 
ocalić życie. Gryls mówi: „Dzięki 
jaskrawej kurtce będziesz lepiej 
widoczny. Przetrwanie jest waż-
niejsze od mody!”

Agata Buczek

      Wędrówki

Dobry ubiór 
to podstawa
Zmienna jesienna pogoda może zagrozić zdrowiu. Kojarzy 
się z deszczem, pluchą, mgłą czy zimnem. Jednak praw-
dziwy turysta wybiera się na szlak, nie bacząc na pogodę, 
która może mu utrudnić wędrówkę. Jesień to przecież także 
czasem piękne słońce i kolorowe liście. Warto wędrować 
i podziwiać ich piękno. Trzeba się jednak do tego dobrze 
przygotować.  

Można wszędzie
Wielu ludzi nie potra� od-

powiedzieć na pytanie, czym jest 
jumpstyle czy c-walk. Z pewnością 
część z nich spotkało się z tym na 
przykład na ulicy. Dla części jest 
to najzwyklejsze skakanie. Jednak 
dla młodzieży jest to sposób wy-
rażania swojej osobowości. Chętni 
spotykają się w kilkuosobowych 
grupach i razem ćwiczą kicki, czyli 
kroki. Rozpoczęcie nauki tańca nie 
jest trudne. Poza tym tańczyć moż-
na wszędzie. Zarówno w parku, na 
ulicy, na szkolnym korytarzu, jak 
i w kuchni czy własnym pokoju. 
Wystarczą dobre buty i kawałek 
podłogi. 

Zafascynowani tańcem ludzie 
zaczynają przebierać nogami wszę-
dzie, na przykład stojąc w kolejce 
w sklepie czy w autobusie. Kicki  
i jumpy przeważnie uprawiane są 
przez chłopców. Dziewczęta bar-
dziej interesują się daggeringiem, 
który opiera się na płynnym ruchu 
bioder. 

Najczęściej młodzi wzorują 
się na �lmikach umieszczonych  
w internecie przez innych tancerzy. 
Wystarczy wpisać w wyszukiwarkę 
nazwę tańca. Wyświetlą się strony 
z krótkimi �lmami. Prezentują one 

zarówno podstawowe kroki, jak  
i skomplikowane układy. Na fo-
rach internetowych pojawia się 
wiele wątków, które dotyczą rad, 
jak dobrze wykonać dany kick. 
Wielu internautów nagrywa swoje 
występy i wrzuca je do sieci, by po-
tem wymienić się doświadczeniem  
z innymi. 

Jumpstyle 
i jego odmiany
Popularnym stylem tańca jest 

jumpstyle. Utwory, do których wy-
konuje się kroki, zaprojektowane 
są tak, by pobudzić ludzi przede 
wszystkim do skakania. Usłyszeć  
w nich można głęboki dźwięk bęb-
na basowego. Styl charakteryzuje 
się dużą ilością spinów oraz com-
bosów, czyli połączonych ze sobą 
kroków. Rodzaje szyków tańca 
jumpstyle są różne. Freestyle jump, 
w którym nie ma określonych 
kroków, a liczba uczestników jest 
dowolna. Multi jump jest tańcem 
grupowym, który cechuje się iden-
tyczną koordynacją ruchów wszyst-
kich tancerzy. Muszą oni przez cały 
czas utrzymywać idealną postawę 
ciała. Duo jump tańczy się tylko we 
dwie osoby, które mogą stykać się 
ze sobą wyłącznie nogami. Ostat-
nim rodzajem jest JumpBattle,  

w którym to dwie osoby mają swój 
indywidualny układ ruchów, lub 
każda z nich tańczy freestyle. 

- Jumpstylem interesuję się od 
niedawna – mówi Krzysztof Skar-
bek, licealista z „Wazówny”. Inspi-
racją były dla mnie �lmiki znale-
zione w sieci. Kiedyś tańczyłem już 
jumpa, lecz nie traktowałem go po-
ważnie. Teraz, poza podstawowy-
mi krokami, chcę opanować także 
nowe, bardziej skomplikowane. 
Lubię tańczyć, bo jest to dobra za-
bawa. Poza tym taniec ten ciekawie 
się prezentuje. 

Czas wolkerów
C-walk jest tańcem buntow-

ników. Tu także liczy się styl, który 
tancerz chce zaprezentować. Często 
wszystko jest wielką improwiza-
cją. Obok podstawowych kroków 
istnieje wiele takich, które zostały 
stworzone przez autora pod wpły-
wem impulsu. W internecie po-
wstał także specjalny kanał, w któ-
rym przez całą dobę emitowane są 
występy walkerów, czyli tancerzy.

Większość dorosłych słysząc, 
że ich dziecko tańczy jumpstyle czy 
c-walk myśli, że robi coś złego. Nie 
ma jednak ma powodów do niepo-
koju. Wręcz przeciwnie, energiczne 
piosenki i ich rytmiczne brzmienia 
uczą zarówno poczucia rytmu, jak 
i pomagają dbać o kondycję �zycz-
ną. Utwory są inspiracją dla stwa-
rzania coraz to bardziej skompliko-
wanych kroków. Jest pewne, że to 
lepszy sposób spędzania wolnego 
czasu, niż całodzienne siedzenie 
przed komputerem. Poza tym po-
maga wyrazić siebie i uciec od co-
dzienności. 

Agnieszka Jabłońska 



Czwartek, 25 listopada 2010
24

www.cgd.com.plOgłoszenia/To i owo

NAPRAWDĘ WARTO

PRZECZYTAĆ ...  urzekającą, tajemniczą, fantastyczną książ-
kę Carlosa Ruiza Zafona, pt. „Cień wiatru”. Powieść przetłuma-
czona została na czterdzieści języków, wydana w pięćdziesięciu 
krajach Rok 1945. Barcelona. Dziesięcioletni Daniel Sempere  
w towarzystwie ojca zmierza ku miejscu, które stanie się po-
czątkiem wielkiej przygody jego życia. Cmentarz zapomnianych 
książek - to tam antykwariusz prowadzi swojego syna, aby mógł 
zgodnie z tradycja wybrać dla siebie jedną z powieści. Chłopiec 
nieopatrznie decyduje się na tajemniczą książkę Juliana Caraxa, 
pt. „Cień wiatru”, nie ma pojęcia, że ten wybór zmieni jego ży-
cie. Po latach dorosły mężczyzna nadal nie może wyjść z podziwu 
dla talentu Caraxa. Postanawia odnaleźć inne jego dzieła, ale jak 
się okazuje, to wcale nie jest takie proste. Dotarcie do prozy au-
tora graniczy z cudem, zwłaszcza, że prawie wszystkie ekspona-
ty zostały spalone... Czy uda się bohaterowi rozwikłać zagadkę? 
Czy oprócz książki odnajdzie miłość? Na te pytania znajdziecie 
odpowiedź w tej fascynującej powieści. Jednak ostrzegamy, że nie 
jest to pozycja dla policjantów, ani ludzi o słabych nerwach. Wraz  
z książka bowiem, pojawi się w waszym domu złodziej...  złodziej 
czasu! 

Agnieszka Wróblewska, Zespół Szkół nr 2

OBEJRZEĆ... „Essential Killing”, wyświetlany aktualnie w kinie 
Centrum Sztuki Współczesnej w Toruniu. W nowym �lmie Jerze-
go Skolimowskiego Amerykanin gra taliba, Norwegia udaje Polskę,  
a Izrael – Afganistan. Swoje wielopoziomowe kłamstwo reżyser 
stara się unieważnić zapewnieniami, że „Essential Killing” jest 
przede wszystkim wielką metaforą. A skoro tak, to na ekranie nie 
liczy się czas i przestrzeń, a przesłanie. Brzmi ono następująco: 
człowiek zrobi wszystko, by przeżyć. Będzie żywił się korą drzew, 
mrówkami i mlekiem wyssanym prosto z piersi kobiety. Nadludz-
kim wysiłkiem wydostanie się z sideł zastawionych przez kłusow-
ników. Co jednak najważniejsze, będzie zabijał (...).

Film Skolimowskiego robi wrażenie nie ze względu na to,  
o czym opowiada, ale sposób, w jaki to robi. „Essential Killing” to 
po prostu świetnie zrobione kino: oszczędne, a zarazem drapież-
ne, enigmatyczne i bogate w symbole, emocjonalnie wychłodzone,  
a mimo to poruszające (...).

Przede wszystkim jednak „Essential Killing” to dowód na to, że 
kino oparte na „dzianiu się” nie jest wyłącznie domeną młodych. 
Skolimowski, który w maju skończył 72 lata, napisał scenariusz 
w zaledwie kilkanaście dni, zainspirowany informacją o tajnych 
amerykańskich więzieniach w Polsce. W jego �lmie nie brakuje 
dynamicznej akcji i perfekcyjnie budowanego suspensu, pomimo 
tego że jego bohater nie wypowiada na ekranie ani jednego słowa. 
To się nazywa esencja kina! 

 www.�lmweb.pl

Ogłoszenia drobne
Biuro przyjmowania ogłoszeń 

mieści się przy ulicy  
Dworcowej 4 

w Golubiu-Dobrzyniu  
czynne jest  

od poniedziałku do piątku  
w godzinach 8:00 – 15:00

Sprzedam działkę budowlaną uzbrojoną, 
35AR, przy drodze Ê
601 888 469 Ostrowite.

Usługi kominiarskie, tel. 605 698 247.

Sprzedam budynek wiejski, dwurodzin-
ny z wygodami, 50-arowa ziemia, cena 
do uzgodnienia, tel. 691 025 918.

Sprzedam lokal użytkowy 100m2 w G-D 
w centrum miasta, sprzedam mieszkanie 
76m2, bezczynszowe, tel. 501 042 580.

Sprzedam siano w kostkach 3,5zł i sło-
mę w kostkach 1,80zł, tel. 669 243 401.

Kupię suknię ślubną z nowszej kolekcji, 
rozmiar 34/38, tel. 883 917 754.

Sprzedam lub wynajmę solarium, salon 
fryzjerski i kosmetyczny z lokalizacją Ê
w centrum, tel. 697 990 599, od zaraz!

VW golf 2005, klimatyzacja, cz, p 
10xpp, wk, abs, esp, opony zimowe, 
diesel, czarny, garażowany, Ê
tel. 696 915 619.

R E K L A M A
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Korepetycje, matematyka, fizyka, Ê
692 465 802, G-D.

Korepetycje, angielski, Ê
692 465 802, G-D.

Sprzedam działkę od 3000 do 8000 m2 
w miejscowości Handlowy Młyn, 300m 
od głównej szosy, cena 15zł m2, Ê
tel. 728 511 791.

Sprzedam 2,7 ha grunty orne, Wrocki, 
tel. 517 318 177.

Świadectwa energetyczne budynków, 
mgr inż. A. Grajek, tel. 666 035 507.

Sprzedam kanapę narożną + 2 fotele, 
meblościankę, tel. 601 829 876.

Sprzedam przyczepkę samochodową 
2008r, zarejestrowaną, ładowność 
615kg, wymiary 1,15m, dług. 2,1m, 
głębokość 0,3m , tel. 605 886 633.

Wózek głęboki, kolor granatowo-poma-
rańczowy, tel. 605 886 633.

Sprzedam siewnik zbożowy, poznaniak, 
2,7m , 3200zł, tel. 889 039 633. 

Sprzedam Daewoo Lanos 1999r, 1,5 
benzyna + instalacja gazowa, radio CD 
Sony, zestaw głośnomówiący, cena 
4900zł lub najwyższa oferta, Ê
tel. 56 688 04 95. 

Sprzedam działkę 31ar w Macikowie, 
tel. 692 465 802.

Sprzedam świnio-dziki około 120 kg, 
cena za kilogram 3,5zł , Ê
tel. 56 683 32 31.

Sprzedam ziemniaki jadalne satyna, Ê
tel. 518 413 294.

Poszukuję mieszkania do wynajęcia Ê
w G-D, tel. 609 117 399.

rozpoczęcie

szkolenia

1 grudnia
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PUP Golub-Dobrzyń tel. (056) 683 5231   
OFERTY PRACY z 23 listopada 2010 r.

wykształcenie zawodowe:
cukiernik - Kikół, elektryk samochodowy - T-ń, Ê

fryzjer - G-D, kierowca D - T-ń, kierowca C - Dulsk, Ê
 kierowca C+E – G-D, krawcowa G-D, krojczy - K-wo,Ê

 kucharz – G-D, monter stolarki okiennej – G-D,Ê
 murarz –Toruń, piekarz - G-D, pracownik budowlany - G-D, 

K-wo pracownik fizyczny - Dulsk, spawacz - gm. K-woÊ
, ślusarz-spawacz - G-D, szwaczka- G-D, K-wo, Rypin, Ê

 zgrzewacz - gm. G-D

wykształcenie średnie:
kierownik budowy - G-D, kierownik zmiany - Olszówka, Ê

kosztorysant budowlany– G-D, magazynier - G-D,Ê
 pracownik ochrony - m. G-D, pracownik stacji paliw Ê

- Szychowo, przedstawiciel handlowy (technik weterynarii) - 
gm. G-D, m. G-D

niepełnosprawni:
sortowacz - Wielkie Rychnowo, Ê

sprzedawca - G-D, Ê
portier - W. Rychnowo,Ê

 pracownik ochrony - m. G-D



Kondolencje 

przyjmujemy  

w formie  

ogłoszeń płatnych  
pod nr tel.  

(56) 682 26 80 
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      Kapłaństwo

Jaki ksiądz?
W ubiegłym tygodniu na łamach „CGD Religia” pisaliśmy o postawach katolików. Jakim 
być „gorącym” czy „letnim”? To było pytanie o jasność w przyjmowaniu religijnych po-
staw. Dzisiaj proponujemy, aby zastanowić się, jaki powinien być kapłan? Czego wierni 
oczekują od swoich duszpasterzy. 

Czwartek, 25 listopada 2010
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Prawda 

o kapłaństwie
W czasopiśmie „Salwator. 

Magazyn Katolicki” znaleźć moż-
na artykuł księdza Romana Słup-
ka po tytułem „Jeśli kapłaństwo 
to tylko z sercem gotowym zapo-
mnieć o sobie”. Autor przypomina 
tam tezy J. Ratzingera, obecnego 
papieża Benedykta XVI, wyrażone 
prawie czterdzieści lat temu. Jego 
zdaniem papież oddaje całą praw-
dę o kapłaństwie. mówiąc: 

„Ludzkość nie potrzebuje 
księży, którzy biją się o swoje pra-
wa i którzy w ten sposób pasą tak 
naprawdę siebie tylko. Potrzebują 
„budowniczych katedr”, których 
życie bezinteresowne i czyste czyni 
Boga wiarygodnym. (…) Kapłan 
zawsze sprzeniewierza się swemu 
zadaniu, jeśli nie chce być sługą – 
posłańcem, który wie, że nie cho-
dzi tu o niego, lecz o to, co on sam 
może tylko otrzymać. Może mieć 
rzeczywiste znaczenie tylko wte-
dy, gdy będzie się uważał za kogoś 
bez znaczenia. Tylko wtedy będzie 
bramą, przez którą Pan przycho-
dzi do świata.”

Warto pamiętać, że bycie 
duszpasterzem nie jest wykonywa-
niem zawodu. Przyzwyczailiśmy 
się do księży – nauczycieli, którzy 
jako katecheci pracują zawodowo 
w szkole. Jednak sam fakt pobie-
rania pensji nie zmienia istoty rze-
czy. Bycie kapłanem to nie zawód. 
Bycie kapłanem to oddanie swojej 
osoby bożemu działaniu.

In persona Christi
Ksiądz Słupek wyjaśnia: „Osta-

tecznie kapłaństwo każdego czasu, 
także i dziś, będzie odpowiadało 
zamysłowi Jezusa Chrystusa tyl-
ko wtedy, gdy będzie wyraźnym 
znakiem Jego pełnej miłości obec-
ności w Kościele. Kapłan jest wy-
święcony do posługi, w której, jak 
uczy tradycja chrześcijańska, dzia-
ła on in persona Christi – w oso-
bie samego Jezusa Chrystusa. Ten 

łaciński zwrot wyraża prawdę  
o tym, że żywy Zmartwychwstały 
Pan działa skutecznie przez kapła-
na. Działa prawdziwie i dokonuje 
rzeczy, których kapłan nie mógłby 
zrobić sam z siebie (konsekracja 
chleba i wina, odpuszczanie grze-
chów). Pan uobecnia swe własne 
działanie w osobie, która zostaje 
w tę posługę wprowadzona. Głę-
boka świadomość wielkości Chry-
stusowego kapłaństwa, które staje 
się udziałem  powołanych do tej 
posługi, zobowiązuje, a jednocze-
śnie – jak stwierdza Benedykt XVI 
– może przerażać”.

To niezwykłe zadanie, bo być 
wyświęconym do kapłaństwa Je-
zusa Chrystusa, to znaczy być Jego 
rękoma, ustami i sercem w świe-
cie. W zmieniającym się świecie 
nie zmienia się to od początku 
chrześcijaństwa. Dlatego albo ka-
płaństwo będzie życiem całkowi-
cie poświęconym służbie miłości 
Boga i ludzi, albo nie będzie nim 
wcale.

Posługa wzajemna
Ksiądz Krzysztof Wons w ma-

gazynie „Salwator” w artykule „Ja-
kiego księdza chcą ludzie?” pisze: 
„Ludzie czytają z mojego życia, 
czy ważna jest dla mnie modli-
twa, Słowo Boże, Sakramenty i czy 
ważni są dla mnie oni sami, gdy się 
z nimi spotykam. Widzą też moje 
słabe dni, kiedy nie opieram się na 
Bogu, ale na sobie, kiedy zachowu-
ję się jakbym nie wierzył. Nie gor-
szą się, rozumieją moją słabość, je-
śli jej sztucznie nie ukrywam i nie 
gram innego niż jestem. Ważne jest 
jednak, że mają pewność, że ja też 
chodzę do spowiednika, kierow-
nika duchowego, szukam kaplicy, 
otwieram Biblię... i rozpoczynam 
od początku, dokładnie tak jak 
oni. Ludzie dowiedzą się wtedy 
o wierze więcej z mojego życia niż 
z kazania. Imponuje mi ksiądz H. 
Nouwen. Pod koniec życia napisał 
z autopsji: »Jesteśmy grzesznymi 

ludźmi, którzy potrzebują tyle 
samo troski, co każda z tych osób, 
które zostały nam powierzone (...) 
Dlatego prawdziwa posługa musi 
być wzajemna. Gdy członkowie 
wiary nie mogą prawdziwie po-
znać i pokochać swojego pasterza, 
pasterzowanie staje się wkrótce 
zakamu�owanym sprawowaniem 
władzy nad innymi ludźmi i na-
biera charakteru autorytarnego 
i dyktatorskiego.« Na tym polega 
siła posługi wierzącego księdza: 
wie że jest tak samo słaby jak inni, 
nieraz jeszcze słabszy i dlatego 
uczy się żyć w rękach Boga. Jakie 
to wsparcie dla innych – wierzący 
ksiądz!”

Najpiękniejszy owoc
W miesięczniku „Msza Świę-

ta” ksiądz Andrzej Orczykowski 
w artykule „Kapłan- spadkobierca 
myśli Chrystusowej” sięga do wy-
powiedzi kardynała Augusta Hlon-
da: „Najpiękniejszym owocem eu-
charystycznej łączności kapłana 
z Chrystusem, ale jakże niezawod-
nym sposobem i środkiem zba-
wienia ludzkiej społeczności, jest 
bohaterstwo kapłańskie na miarę 
Chrystusową. Kapłan bohater oto 
alter Christus Salvator. W świętej 
ambicji kapłańskiej dążmy do tego 
bohaterstwa, które sprawi cud 
przeobrażenia i zbawienia ludz-
kości! Trwajmy na każdy dzień 
w pierwszych szeregach Kościoła 
apostołującego słowem i czynem 
Prawdę i Dobro, a zwalczającego 
kłamstwo i zło; trwajmy w krzyżu 
codziennego trudu kapłańskie-
go, zapewniając sobie wspaniały 
udział w wiecznej chwale zawsze 
zwycięskiego, triumfującego Ko-
ścioła. Kapłan, o�arnie zjednoczo-
ny z Jezusem, zostaje przepojony 
tą zwycięską mocą Chrystusa, 
która pokonując świat i nowocze-
sny jego bunt przeciwboży, uleczy 
i uratuje, i zbawi ludzkość”.

Dariusz 

Guzowski

   Zawiadamiamy, że
dnia 6 listopada

zmarł

Jan 
Karczewski

z Golubia-Dobrzynia
(lat 73)

   Zawiadamiamy, że
dnia 10 listopada

zmarł

Stanisław  
Orzechowski

z Golubia-Dobrzynia
(lat 50)

   Zawiadamiamy, że
dnia 5 listopada

zmarł

Marian
Wesołowski

z Chełmonia
(lat 63)

   Zawiadamiamy, że
dnia 5 listopada

zmarła

Krystyna 
Jasińska

z Podzamku Gol.
(lat 65)

   Zawiadamiamy, że
dnia14 listopada

zmarła

Romana
Martewicz

z Pustej Dąbrówki
(lat 84)

   Zawiadamiamy, że
dnia 15 listopada

zmarł

Henryk Edward  
Nowicki

z Golubia-Dobrzynia
(lat 67)

   Zawiadamiamy, że
dnia 10 listopada

zmarł

Tomasz Janusz 
Ściana

z Wąbrzeźna
(lat 43)

   Zawiadamiamy, że
dnia 11 listopada

zmarła

Halina 
Ludwikowska

z Płonnego
(lat 68)

   Zawiadamiamy, że
dnia 19 listopada

zmarła

Władysława
 Rolnik

z Wielgiego
(lat 85)

   Zawiadamiamy, że
dnia 19 listopada

zmarł

Mieczysław
Wiśniewski

z Płonnego
(lat 78)
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Na początek dobra 
wiadomość: jeszcze 
chwila cierpliwości  

i wyjdziesz z lasu – wprost w objęcia rze-
czywistości. Odzyskasz witalność i wresz-
cie rozwiążesz kilka zagadek. Życie wejdzie 
w kolejną fazę, odkrywając przed Tobą 
nowe możliwości. Pierwsza połowa grud-
nia rozpocznie dynamiczny i emocjonujący 
okres, który będzie obfitował w przygody  
i niespodzianki.

Ryby (20.02.-20.03.)
Po raz pierwszy w tym roku 
pojawia się szansa na wyeli-
minowanie problemu, który 
od dawna spędza Ci sen  
z powiek. Na skutek działań 

pewnych osób lub organizacji uwolnisz się 
od ciężaru, który mocno Ci doskwiera. Nie 
myśl jednak, że w nadchodzącym tygodniu 
wszystko pójdzie jak z płatka. Układ planet 
przypomina przysłowiową beczkę prochu. 
Może zrujnować pewien układ.

Baran (21.03.-21.04.)
Wpływ planet skupi się  
w obszarze symbolizu-
jącym karierę i kierunek  
w życiu, uda Ci się zro-
bić wrażenie na ludziach, 

którzy pociągają za sznurki. Poza tym  
z większą pewnością i skutecznością bę-
dziesz realizował swoje ambicje. Poprawi 
się Twoja sytuacja finansowa. Jeśli chodzi  
o sprawy sercowe, nie zapominaj, że nie sło-
wa się liczą, ale czyny.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Za chwilę rozlegnie się sy-
gnał ostrzegawczy – ten 
sam, który dzwoni, gdy 
bierzesz na siebie zbyt dużo 
obowiązków. Ta przestroga  

pewnie Cię nie ucieszy, gdyż od pewnego 
czasu spokojnie obserwujesz, jak sytuacja 
staje się coraz gorętsza i czekasz, aż wresz-
cie osiągnie punkt wrzenia. Ten moment jest 
bliski. Przeżyjesz w nim swoją chwilę prawdy 
lub zdobędziesz podziw i uznanie.

Rak (22.06.-22.07.)
Zawsze warto zaczynać od 
nowa. Pamiętaj o tym, gdyż 
niebawem rozpocznie się 
nowy cykl w Twoim życiu. 
Wydarzenia nadchodzące-

go tygodnia pomogą Ci szczęśliwie dobiec 
do mety. Pracy będziesz miał sporo, gdyż 
będziesz musiał dokończyć swoje projekty  
i naszkicować plan na przyszłość. Być może 
pożegnasz się z którymś z przyjaciół lub 
krewnych. Wasze rozstanie będzie krótkie.

Lew (23.07.-23.08.)
Wenus będzie wywierała 
wyjątkowo korzystny wpływ 
na Twoje życie uczuciowe. 
Wreszcie zagoją się rany, 
które nosisz w sercu, i na-

stanie sprzyjający klimat dla romantycznych 
spotkań. Sam wiesz najlepiej, że czasem 
bywasz przesadnie ostrożny, co paradoksal-
nie nie zawsze wychodzi Ci na dobre. Jeśli 
nosisz w sercu jakieś marzenia lub nadzieje, 
pomyśl o ich spełnieniu.

Waga (23.09.-22.10.)
Masz prawo czuć się tak, 
jakby w Twoim życiu 
czegoś nagle zabrakło. 

Nic bardziej mylnego. Już niebawem prze-
szłość wedrze się do teraźniejszości, a wraz 
z nią powrócą stare sprawy. Niewykluczone, 
że odżyje stara znajomość. Nadchodzące 
zdarzenia dadzą Ci tak wiele satysfakcji, że 
zaczniesz podejrzewać, iż Twój anioł stróż 
wziął się ostro do pracy. Szybko przekonasz 
się, że umocniłaś swoją pozycję. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
Jeśli poczujesz się samotny 
i rozczarowany, nie zwalaj 
całej winy na swoją pecho-
wą gwiazdę. Nawet Wenus 
nie naprawi związku, w któ-

rym od dawna nie ma miłości. Jeśli wiesz, że 
sytuacja w Twoim związku nie jest różowa, 
zrób wszystko, by ją poprawić. Postaraj się 
nawiązać nowe znajomości; wpływ świeżo 
poznanych osób może ożywić i rozruszać 
Twój związek.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Obecny układ planet będzie 
sprzyjał nagłym olśnieniom 
i budził w Tobie chęć napra-
wy wszystkiego, co się da. 
Najważniejsze, byś umiał 

oddzielić fantazję od rzeczywistości. Roz-
sądne pomysły biznesowe lub inwestycje 
dotyczące nieruchomości mają szansę 
powodzenia. Twój uczuciowy związek może 
stać się poważniejszy i trwalszy, co Cię za-
pewne ucieszy.

HUMOR
Rybak złowił złotą rybkę. Ta 
mówi:
– Puść mnie, a spełnię Twoje jed-
no życzenie.
– Ok. Chcę najnowszego merce-
desa.
– A jak wolisz: za gotówkę czy na 
raty?
– A Ty jak wolisz: na oleju czy na 
masełku?

Rozmawiają dwa ślimaki:
– Jechałeś kiedyś autostopem?
– Nie, nigdy. Jak to się robi?
– Nie wiesz co to autostop? Idziesz 
na wylotówkę z miasta, czekasz, i 
za chwilę Cię ktoś zabiera. Proste.
– I zawsze się udaje?
– Zależy od bieżnika...
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Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Nie przepadasz za zmianami 

i pewnie wolałbyś, żeby 
omijały Cię wielkim łukiem. 
Musisz jednak przyznać, że 
gdyby sytuacja nie zmusiła 

Cię od czasu do czasu do działania, najchęt-
niej szedłbyś po linii najmniejszego oporu. 
Podejmiesz rozsądną, choć na pewno trudną 
decyzję. Największą korzyścią będzie to, że 
nie oddalisz się zanadto od swych najważ-
niejszych życiowych celów.

Byk (21.04.-21.05.)
Praca i obowiązki pochła-
niają zbyt dużo Twojego 
czasu. Pora pomyśleć  
o miłości i popracować 
nad relacjami z ludźmi. 

Jeśli szukasz uczucia, masz szansę spotkać 
kogoś, kto jest bliski ideału. Natomiast stare 
związki przypomną sobie najlepsze czasy i na 
nowo rozniecą dawny żar. Udadzą się również 
przedsięwzięcia związane z pracą, a interesy 
będą przynosiły niebagatelne zyski.

Panna (24.08.-23.09.)
W Twoim życiu pojawią się 
ludzie przybywający z dale-
kich stron oraz perspekty-
wa wyprawy do odległych 
miejsc. To, co się teraz 

wydarzy będzie miało duży wpływ na Two-
ją przyszłość. W wielu dziedzinach masz 
szansę pójść naprzód, aby jednak było to 
możliwe, musisz najpierw pozbyć się zbęd-
nego bagażu. W sensie dosłownym może to  
oznaczać ostrą selekcję w Twoim życiu.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 26.11.2010
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 27.11.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 28.11.2010

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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DZIELENIE JABŁEK

Jest dwóch ojców i dwóch 
synów i mają tylko trzy jabłka, 
więc podzielili je po równo. 

W efekcie każdy dostał  
i zjadł jedno jabłko. 

Jak to możliwe?

Rozwiązanie zagadki z po-
przedniego numeru:

Zagadka dotyczyła momentu poczęcia.

Zagadki Profesora
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ŁOSOŚ POD PIERZYNKĄ
Składniki:

1 sos do ryby WINIARY      1 łyżka przyprawy w płynie maggi 
100 ml śmietany 12%      400 g fileta z łososia ze skórą 
sok z cytryny       2 łyżki posiekanego koperku 
sól, pieprz       4 kromki chleba tostowego 
1 łyżka musztardy      2 białka jajek 
olej do posmarowania naczynia

ŁOSOŚ W SOSIE ŚMIETANOWYM
Składniki:

1 kg fileta z łososia    1 cytryna 
1 łyżeczka słodkiej papryki   2 cebule 
250 ml wywaru z warzyw    1/2 łyżeczki maggi 
1 łyżka masła     1 łyżeczka mąki 
250 ml śmietanki    sól, pieprz 

Sposób przyrządzenia:

Łososia oczyścić, zdjąć skórę, opłukać i osuszyć. Pokroić w plastry, 
lekko osolić, oprószyć pieprzem, skropić sokiem z cytryny i odstawić 
na 15 min. W garnku rozgrzać masło, włożyć drobno posiekane ce-
bule. Gdy się zarumienią, dodać paprykę. Zalać wywarem z warzyw 
i gotować przez 10 min. Wlać śmietanę wymieszaną z mąką, dodać 
maggi, sól i pieprz. Włożyć plastry łososia i dusić na małym ogniu 
przez 15 min. Podawać z kluseczkami kładzionymi i marchewką gla-
zurowaną czerwonym winem. 

ŁOSOŚ ZE SZPINAKIEM
Składniki: 

400 g filetów z łososia norweskiego  1 cytryna
opakowanie mrożonego szpinaku  czosnek
sól     pieprz
Sos: 
5 cząstek pomarańczy   5 cząstek mandarynek
5 cząstek ananasa   1 limetka
50 ml oliwy    50 ml sosu sojowego
przyprawy    sól i pieprz 

Sposób przyrządzenia: 

4 porcje wyfiletowanej ryby posypać solą i pieprzem oraz skropić so-
kiem z cytryny. Rybę upiec na patelni na niewielkiej ilości tłuszczu, 
na grillu, w rękawie foliowym lub też w parowarze. Ugotować szpinak 
z dużą ilością czosnku. Składniki sosu utrzeć mikserem, wymieszaj Ê
i przyprawić. Łososia skropić sosem i ułożyć na szpinaku.

Sposób przyrządzenia:

Łososia podzielić na 4 porcje, skropić sokiem z cytryny i przyprawą maggi, oprószyć solą i pieprzem. Posypać koper-
kiem i pozostawić na 2-3 godziny. Chleb pokruszyć i połączyć z musztardą. Białka ubić na sztywno i delikatnie połączyć Ê
z chlebem. Naczynie do zapiekania posmarować olejem, ułożyć porcje ryby skórą do góry, na każdej położyć porcję 
chleba, rozsmarować. Wstawić do piekarnika nagrzanego do 200°C. Piec około 20 minut. Sos przygotować z 200 ml wody Ê
i 100 ml śmietany i podać do ryby. 

SUDOKU
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Rozpoczął powstanie
W tym roku będziemy obchodzić 180-lecie wybuchu po-
wstania listopadowego. Rozpoczął je zryw podchorążych 
pod wodzą Piotra Wysockiego. Przybliżamy jego postać. 

Piotr Wysocki urodził się 10 
września 1797 roku w Winiarach 
koło Warki. Pochodził z rodziny 
szlacheckiej pieczętującej się her-
bem Odrowąż, wywodzącej się 
z Chociwia Wielkiego. Był jed-
nym z czterech synów Jana i Ka-
tarzyny Wysockich. 

W młodości kształcił się 
w Warszawie, najpierw w szkole 
pijarskiej, a następnie, od roku 
1818, jako kadet w Szkole Pod-
chorążych Piechoty. Następnie 
służył w 4. pułku grenadierów. 
W tym czasie na czele polskiej 
armii stał brat cara Aleksandra 
I Wielki Książę Konstanty. Wpro-
wadził w wojsku surowe kary za 
łamanie dyscypliny. Wielu pol-
skich żołnierzy było przeciwnych 
takiemu postępowaniu. Tak ro-
dziła się konspiracja w wojsku.  

W  1828 roku Piotr Wysoc-
ki został instruktorem w Szkole 
Podchorążych. Energicznie zabrał 
się do stworzenia tajnego związku 
niepodległościowego, zwanego 
potocznie Sprzysiężeniem Wy-
sockiego.

Wieczorem 29 listopada 1830 
roku nasz bohater poderwał do 
powstania podchorążych, wcho-
dząc do Szkoły Podchorążych, 
przerywając zajęcia z taktyki mó-
wiąc: „Polacy! Wybiła godzina ze-
msty. Dziś umrzeć lub zwyciężyć 
potrzeba! Idźmy, a piersi wasze 

Herb Wysockiego

niech będą Termopilami dla wro-
gów”.

Po wybuchu powstania Wy-
socki został mianowany kapita-
nem, a w powstaniu dosłużył się 
stopnia pułkownika. Co ciekawe 
był adiutantem naczelnego wodza 
Michała Radziwiłła. Uczestniczył 
w bitwie pod Wawrem, Grocho-
wem, Dobrem i bitwie pod Oku-
niewem. Brał udział w wyprawie 
generała Józefa Dwernickiego na 
Wołyń. Tam przeszedł granicę 
austriacką, ale uniknął interno-
wania i przedostał się z powrotem 
do kraju. We wrześniu 1831 roku, 
będąc dowódcą 10 pułku piecho-
ty liniowej, został ranny podczas 
walk w obronie warszawskiej Woli 
i 6 września dostał się do niewoli 
rosyjskiej.

Wysocki przeszedł nie tylko 
do historii ale również był boha-
terem dzieł polskich romanty-
ków. W III części Dziadów Adam 
Mickiewicza Piotr Wysocki wy-
powiada znane słowa: „(…) na 
wierzchu. Nasz naród jak lawa, 
Z wierzchu zimna i twarda, sucha 
i plugawa, Lecz wewnętrznego 
ognia sto lat nie wyziębi; Plwajmy 
na tę skorupę i zstąpmy do głębi”. 

Piotr Wysocki tra�ł do wię-
zienia w Bobrujsku, twierdzy 
zamojskiej oraz był przetrzymy-
wany w osławionym więzieniu 
w pokarmelitańskim klasztorze 

w Warszawie na Lesznie. Trzy-
krotnie został skazany na śmierć, 
w tym dwukrotnie przez powie-
szenie. Car jednak zamienił wy-
rok na 20 lat ciężkich robót na 
Syberii. 

Miejscem zesłania była po-
czątkowo wioska Aleksandrowsk 
pod Irkuckiem. Po próbie uciecz-
ki, za co skazano go na karę pół-
tora tysiąca batów, został karnie 
przeniesiony na katorgę do ko-
palni miedzi w Akatui w kolonii 
katorżniczej w Nerczyńsku. Pra-
cował tam przykuty do taczki. Co 
ciekawe w Rosji po zwolnieniu 
z kopalni założył fabrykę mydła. 
Na mocy amnestii carskiej w 1857 
roku, pozwolono mu wrócić do 
kraju. Do ojczyzny powrócił do-
kładnie 27 października.

Zamieszkał w podarowanym 
mu przez społeczeństwo domu 
w Warce przy ul. Wójtowskiej. 
Poświecił się pracy historycz-
nej. W Paryżu wydał pamiętnik. 
Pozostał osobą samotną. Zmarł 
w Warce 6 stycznia 1875 roku 
jako bohater narodowy, pochowa-
ny został na miejscowym cmenta-
rzu. Jego pogrzeb stał się wielką 
narodową manifestacją. Na płycie 
nagrobnej wyryto napis „Wszyst-
ko dla ojczyzny – nic dla mnie".

Szymon 

Wiśniewski

Piotr Wysoki Popiersie Wysockiego w Warszawie

       A to ciekawe

Kopernik był z kobietą
Mikołaj Kopernik, urodzony w Toruniu astronom jest dziś 
kojarzony z miłością do astronomii. Jednak niektórzy na-
ukowcy przyznają, że nie tylko gwiazdy zawróciły naszemu 
astronomowi w głowie. Miał go łączyć związek z niejaką 
Anną Schilling.

Sprawa rzekomego romansu 
Kopernika wybuchła w 1938 roku, 
kiedy swoją książkę o życiu Ko-
pernika wydał Jaremi Wasiutyński. 
Napisał on o nieznanym obliczu 
astronoma. Stwierdził, że Anna była 
córką Macieja Schillinga, znanego 
medaliera toruńskiego. Kopernik 
poznał ją w młodości i już wtedy 
obdarzył głębokim uczuciem. Naj-
prawdopodobniej była to miłość 
odwzajemniona i trwała, toteż gdy 
w umyśle astronoma pojawiła się 
jakaś nowa myśl, wówczas na mar-
ginesach swych ksiąg rysował listki 
bluszczu, znak z pieczęci rodowej 
Schillingów. Pod koniec życia wiel-
kiego astronoma Anna zamieszkała 
we Fromborku i pełniła rolę jego ku-
charki. O ich romansie zaczęły krą-
żyć plotki, wybuchł skandal, musiał 
interweniować biskup Jan Danty-
szek. Zażądał bezzwłocznego zwol-
nienia Anny. Zwłoka i opór ze stro-
ny Kopernika zaostrzyły sytuację. 
Biskup zmuszony został zwrócić się  
z prośbą do kolegów sędziwego 
astronoma, by próbowali nakło-
nić go do zerwania budzącego po-
wszechne zgorszenie romansu. Pod 
wpływem ich nalegań Kopernik  
w końcu uległ i oddalił od siebie 
Annę. Wyposażył ją jednak tak hoj-
nie, iż za otrzymane od niego wspar-
cie kupiła dom we Fromborku.

Historia przedstawia się nieco 
inaczej. Anna Schilling i była, jak 
się sądzi, córką Holendra Aren-
da van der Shellinga, który osiadł  
w Gdańsku. Van der Shelling poślu-
bił daleką krewną Kopernika i zmie-
nił wówczas nazwisko na Schilling. 
Kopernik i ojciec Anny przez 7 lat, od 

1529 do 1536 r., byli prawnymi opie-
kunami grupy osieroconych dzieci. 
Jest wielce prawdopodobne, że  
w ten sposób Kopernik poznał Annę. 
Miała własny dom we Fromborku. 
Dla Kopernika najpoważniejszym 
problemem było to, że formalnie 
pozostawała w związku małżeńskim 
(niestety nie wiemy niczego o jej 
mężu), choć zapewne małżonkowie 
żyli w separacji. O Annie mówiono, 
że była ładna, dobrze wykształcona 
i poważnie zainteresowana astrono-
mią. Musiała być naprawdę śliczna 
i do tego obdarzona magnetyczną 
osobowością. To przypuszczenie 
oparte jest na treści listów napisa-
nych po śmierci Kopernika w 1543 
r. Kanonicy z Fromborka wysłali 
do Dantyszka list z zapytaniem, czy 
można pozwolić Annie wrócić do 
Fromborka, z którego ją wyrzucono, 
teraz, skoro doktor Mikołaj odszedł. 
Dantyszek odpisał – niezwłocznie – 
że nie zgadza się, gdyż Anna jest po-
kusą i uwodzicielką i może usidlić 
innych kanoników, gdyby pozwo-
lono jej wrócić do Fromborka. Jego 
słowa brzmiały dokładnie: „Trzeba 
się obawiać, iż tymi samymi spo-
sobami, którymi wywołała u niego 
[Kopernika] obłąkanie [...] może 
usidlić innego z was, moi bracia [...] 
Przeto uważam, iż lepiej trzymać 
ją raczej na odległość, niż zezwolić 
na skażenie taką zarazą. Jak bardzo 
skrzywdziła nasz Kościół, nie wie-
cie, moi bracia [...]”.

Sprawa tego związku przypusz-
czalnie nigdy nie zostanie rozwiąza-
na. A to daje pole do domysłów. 

PW
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      Porady specjalisty

Mity i fakty 
na temat odchudzania

Seler dobry na pa-

mięć

FAKT. Badania naukowe wy-
kazały, że zawarta w selerze na-
ciowym luteina wykazuje wpływ 
na nieneuronalne komórki cen-
tralnego układu nerwowego. Do-
świadczenia przeprowadzone na 
grupie zwierząt karmionych różną 
dietą (standardową i wzbogaconą 
w luteinę) wykazały, że osobniki 
żywione dietą wzbogaconą cha-
rakteryzowały się lepsza pamięcią 
przestrzenną niż osobniki żywio-
ne standardowo. Badania te po-
twierdziły, że luteina ogranicza 
wytwarzanie cytokin zapalnych. 
Wywołują one zmiany w mózgu, 
objawiające się: sennością, złym 
samopoczuciem, brakiem apetytu, 
problemami z pamięcią.  Co warto 
podkreślić, luteinę można znaleźć 
również w marchewce, zielonej 
papryce czy oliwie.

Lody odchudzają 
MIT. Lody to produkty spo-

żywcze otrzymywane ze śmietany, 
mleka, jajek, cukru oraz dodat-
ków smakowych. Z kolei sorbe-
ty to zmiksowane owoce lub sok 
owocowy poddane procesowi za-
mrażania. Lody faktycznie mają 
mniej kalorii niż ciasto, cukierki 
czy  ciastka. 100 g dostarcza ok. 
140 kcal (w czekoladzie to ok. 250 
kcal). Dla porównania  100 g cze-
kolady to 
ok. 490 
kcal.

N i e -
dawno po-
jawiły się 
p og łosk i , 
że lody od-
chudzają .  
Ni e p oro -
z u m i e n i e 
to powstało 
ze względu 
na fakt, iż 
ciało ssaka 
musi zu-
żyć pewną 

ilość kalorii, aby podgrzać zjedzo-
ny zimny produkt do temperatury 
ciała. Więc skoro podgrzewa, to 
traci kalorie, zamiast je magazy-
nować w postaci tkanki tłuszczo-
wej. A zatem czy lody odchudzają? 
Można to sprawdzić. Wystarczy 
wyliczyć, ile kalorii organizm 
musi zużyć, aby podgrzać 100 g 
lodów do temp 37 st. C. Wiemy, 
że kaloria, to ilość ciepła potrzeb-
na do podgrzania, pod ciśnieniem  
1 atmosfera, 1 g czystej chemicznie 
wody o 1 stopień C. Ponieważ lody 
to mieszanina różnych substancji 
chemicznych, dlatego dla ułatwie-
nia obliczeń przyjmijmy iż lody to 
woda. Zatem, aby produkt uzyskał 
temperaturę 37 st. C należy pod-
grzać go o 47 st. C (przyjmując 
że lody mają temperaturę – 10 st. 
C). By podgrzać 100 g o 47 st. C 
potrzeba 4700 kalorii (cal). 1 kcal 
to 1000 kalorii. Do podgrzania 
100 g lodów potrzeba ok. 4,7 kcal.  
Z kolei porcja takich lodów wno-
si do organizmu od 100-250 kcal. 
Dlatego też skoro zjemy więcej 
niż wydatkujemy, nie ma mowy  
o aspekcie odchudzającym. 

Im więcej zażywamy 
witamin, tym lepiej

MIT. Witaminy, tak samo jak 
składniki mineralne, pełnią w or-
ganizmie ściśle określone funkcje. 
Jednak zapotrzebowanie na nie 
jest określone przez normę spo-
życia. Mówi ona, ile na co dzień  
w naszej diecie powinno znajdo-
wać się danego składnika, aby za-
pobiec występowaniu niedoborów 
i nadmiarów. Zarówno niedobór 
witamin (hipowitaminoza), jak 
również nadmiar (hiperwitamino-
za) jest niebezpieczny dla ustroju. 
Ryzyko przedawkowania witamin 
dotyczy przede wszystkich tych 
rozpuszczalnych w tłuszczach tj. 
A, D, E i K. Z kolei witaminy z gru-
py B czy witaminę C, które są  roz-
puszczalne w wodzie, organizm 
potra� wydalać wraz z moczem, 
o ile przekroczony zostaje poziom 
zapotrzebowania. 

Im mniej zjem, tym 

więcej schudnę

MIT. Nie ma nic bardziej 
błędnego niż przekonanie, że dra-
styczne zmniejszenie ilości spoży-

wanego pokarmu pozwoli szybko, 
dużo i trwale schudnąć. Skutek ta-
kiego zachowania będzie przeciw-
ny. Organizm pozbawiony źródła 
energii uzna ten stan za „ciężkie 
czasy”, które trzeba w jakiś sposób 
przetrwać.  By zaoszczędzić zapa-
sy tkanki tłuszczowej, ograniczo-
ne zostają koszty funkcjonowania 

ustroju, czego efektem jest spadek 
tempa przemiany materii. Wol-
niejszy metabolizm oznacza więk-
szą skłonność do gromadzenia ko-
lejnych niechcianych kilogramów.

Organizm sam sygna-
lizuje zapotrzebowanie 

na wodę
MIT. Organizm dorosłego 

człowieka potrzebuje dziennie ok. 
30 ml na każdy kilogram masy 
ciała. Tu pojawia się kolejny mit, 
że należy pić ok. 1,5 litra płynów.  
Zapotrzebowanie na wodę nie jest 
ustandaryzowane.  Uzależnione 
jest ono od wielu czynników, ta-
kich jak: masa ciała, wiek, tem-
peratura otoczenia, aktywność 
�zyczna itd.  Najczęściej koja-
rzy nam się, że uczucie suchości  
w gardle i w ustach to sygnał, że or-

ganizm potrzebuje wody. To praw-
da. Jednak taka sytuacja świadczy 
już o pewnym stopniu odwodnie-
nia organizmu. Dlatego też pić na-
leży w ciągu dnia, małymi łyczka-
mi,  nie tylko wtedy, gdy czujemy 
pragnienie. Osoba dorosła, ważąca 
ok. 60 kg,  powinna spożywać ok. 
1800 ml płynów w ciągu dnia. 

Stosując antykoncep-
cję hormonalną przyty-
jesz

MIT. Wiele kobiet za przyrost 
masy ciała obwinia stosowanie 
hormonalnych środków antykon-

cepcyjnych. Zażywanie tabletek 
zawierających większe dawki es-
trogenu powoduje przyrost masy 
ciała, ponieważ zwiększają one 
zatrzymywanie wody w organi-
zmie. Estrogeny prawdopodobnie 
oddziałują bezpośrednio na ner-
ki. To także estrogeny powodują, 
że w trakcie przyjmowania anty-
koncepcji doustnej mogą nieco 
powiększyć się piersi i biodra. Ta-
bletki starszych typów mogą rów-
nież powodować pojawienie się 
insulinooporności. To stan, kiedy 
poziom insuliny po spożyciu wę-
glowodanów zwiększa się na tyle, 
że energia zostaje zamieniona  
w tkankę tłuszczową. Fakt ten 

u t r u d n i a 
chudnię-
cie, mimo 
stosowa-
nia diety. 
Jednak nie 
wszystkie 
k o b i e t y 
mają ten-
d e n c j ę 
do rozwi-
nięcia się 
insulino-
o p o r n o -
ści. Jed-

nak u tych,  
u których występują predyspozy-

cje do nieprawidłowości metaboli-
zmu glukozy, przyjmowanie table-
tek antykoncepcyjnych, zwłaszcza 
starszych generacji, może zwięk-
szyć ryzyko utycia. 

Badania naukowe jednak 
wskazują, że szczególnie obecnie 
przepisywane przez lekarzy nowo-
czesne pigułki nie mają wpływu 
na przyrost masy ciała. Jak wynika 
z badań opublikowanych w 1999 
roku, stosowanie antykoncepcji 
hormonalnej nie wpływa ani na 
ilość zjadanego pokarmu, ani na 
preferencje pokarmowe. Z kolei 
inne badania wykazały, że kobiety 
stosujące antykoncepcję  hormo-
nalną nie spożywały więcej pokar-
mów, jak również nie charaktery-
zowały się obniżoną przemianą 
materii, w porównaniu z kobie-
tami nie zażywającymi tabletek. 
Również apetyt na produkty słod-
kie oraz bogate w węglowodany 
był na takim samym poziomie. 
Należy jednak podkreślić, iż stoso-
wanie pigułek w pierwszym okre-
sie może sprzyjać utarcie kilogra-
mów. Dzieje się tak, ponieważ  
u niektórych kobiet obserwowane 
są efekty uboczne takie jak  nud-
ności i wymioty. 

specjalista ds. żywienia

Karolina Słupczewska

Życzenia przyjmowane są 
pod numerem tel. 56 682 26 80
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      Piłka nożna

Zryw podsumowany
Zryw Wrocki zakończył rundę jesienną. Jak ocenia ją trener Adam Pawlikowski?

R E K L A M A

      Siatkówka

Najmłodsi przy siatce
Kowalewo wśród chłopców i Radomin wśród dziewcząt – 
to zwycięzcy andrzejkowego turnieju szkół podstawowych 
w siatkówce. Zawody rozegrano w środę 17 listopada Ê
w Golubiu-Dobrzyniu.

Organizatorem rozgrywek był 
klub sportowy Alfa oraz Szkoła 
Podstawowa im. Orła Białego.

Zawody rozgrywano syste-
mem każdy z każdym do dwóch 
wygranych setów. Wśród chłop-
ców najlepsza okazała się drużyna 
ze Szkoły Podstawowej w Kowale-
wie Pomorskim prowadzona przez 
Andrzeja Łukaszewskiego. Wśród 
dziewcząt bezkonkurencyjny był 
team z Radomina.

Kolejność w turnieju chłop-
ców: 1. Kowalewo, 2. Radomin,  
3. Golub-Dobrzyń, 4. Ciechocin.

Wyniki poszczególnych spo-

tkań: Radomin-Ciechocin 2:0, 
Kowalewo-Golub-Dobrzyń 2:0, 
Ciechocin-Golub-Dobrzyń 0:2, 
Radomin-Kowalewo 1:2, Kowale-
wo-Ciechocin 2:1, Radomin-Go-
lub-Dobrzyń 2:0.

Kolejność w turnieju dziew-
cząt: 1. Radomin, 2. Golub-Do-
brzyń, 3. Kowalewo, 4. Ciechocin. 
Wyniki spotkań: Golub-Dobrzyń-
Kowalewo 2:1, Ciechocin-Rado-
min 0:2, Kowalewo-Radomin 1:2, 
Golub-Dobrzyń-Ciechocin 2:0, 
Ciechocin-Kowalewo 0:2, Rado-
min-Golub-Dobrzyń 2:0.

PW

Zryw Wrocki zakończył po-

przedni sezon B-klasy na 3 miej-

scu w tabeli. W rundzie jesiennej 

niestety szło Wam już nieco gorzej. 

Z czego wynika słabsza dyspozycja 

jesienią?

- Tej jesieni dręczyły nas pro-
blemy kadrowe. Szczególnie trud-
no było nam skompletować linię 
obrony. Z 5 nominalnych obroń-
ców 3 uczy się i przez to opusz-
cza mecze. Były spotkania, kiedy 
miałem możliwość wystawienia 

tylko dwóch podstawowych de-
fensorów. Kolejną przyczyną na-
szej niskiej lokaty w tabeli były 
błędy linii obronnej.  Traciliśmy 
dużo bramek. Niestety najlepszej 
rundy nie miał nasz bramkarz 
Sitkowski.

W którym z rozegranych jesie-

nią spotkań zaprezentowaliście się 

najlepiej?

- Uważam, że najlepiej zagra-
liśmy ze Świedziebnią. Nasi rywa-
le byli wówczas liderem całej ligi

. Wygrywaliśmy z nimi już 
2:0, ale niestety przegraliśmy 2:3. 
Ten mecz był odbiciem całej run-
dy Zrywu. Nie gramy złej piłki 
w polu, lecz rozdajemy rywalom 
zbyt dużo prezentów. Tak było na 
przykład już w pierwszym meczu 
sezonu z Iskrą Ciechocin, kiedy 
podarowaliśmy im trzy bramki. 

Jakie są plany zespołu na prze-

rwę zimową? 

- W tej chwili bardzo trudno 
wyrokować z kim zagramy przed 
rundą wiosenną. Sparingi będzie-
my ustalać pod koniec grudnia 
lub na początku stycznia. Trenin-
gi ustalimy w zależności od tego, 
kiedy KPZPN zaplanuje wzno-
wienie rozgrywek. Tymczasem 
pozostaje nam gra na hali. Nie 
planuję roszad. Musimy wrócić do 
gry, jaką prezentowaliśmy w po-
przednim sezonie. Wyciągnięcie 
wniosków z traconych goli oraz 
wzmocnienie obrony będzie klu-
czowe przed wiosną. 

Jakim zespołem powinien być 

Zryw, by na zakończenie sezonu 

kibice z Wrocek byli zadowoleni?

- Jesteśmy drużyną nieobli-
czalną. Potra�my przegrać łatwy 
mecz, a wygrać z liderem. Gra-
my systemem 4-5-1. Taki styl 
gry przynosił efekt w sezonie 
2009/2010. Teraz niestety na razie 
zawodzi. Musimy poprawić grę 
obronną, bo z przodu gra nie wy-
gląda źle. Liczy się konsekwencja 
w odbiorze piłki i nieustępliwość 
wobec rywali.

rozmawiał

Piotr Wołyński
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      Piłka nożna

Iskra już po rundzie
Trener Andrzej Łukaszewski podsumowuje jesienną rundę w wykonaniu piłkarzy z Iskry.

      Piłka ręczna

Zwycięstwo gości
Seniorzy Promienia Kowalewo przegrali mecz u siebie Ê
z Salusem Przedecz 37:19. Szczypiorniści z Kowalewa Ê
w trwającym sezonie III ligi w czterech meczach zgroma-
dzili 2 punkty. 

Po pierwszym zwycięstwie 
męskiego Promienia w Inowro-
cławiu, kibice i sami zawodnicy 
liczyli na dobry mecz u siebie z są-
siadem z tabeli Salusem Przedecz. 
Niestety szczypiorniści z Kowale-
wa od początku źle weszli w mecz, 
a później przewaga gości rosła. 
Szczególnie dotkliwe były punk-
ty rywala zdobywane hurtowo po 
kontrach. Ostatecznie mecz za-
kończył się wysokim zwycięstwem 
gości 37:19. Pamiętać należy, że 

jest to dopiero pierwszy sezon 
Promienia w seniorskich rozgryw-
kach III ligi. Wynik jest więc bole-
sną, lecz przydatną nauką.

PW

Promień: skąłd i bramki:
Budziński, K.Lewicki (1), 

M.Lewicki (2), Taczyński (1), De-
licat, Dzwonkowski, Grzywiński, 
Taborek (4), Skorski, J.Król (1), 
P.Król (3), Dybowski, Orzechow-
ski (2), Kamiński (5), Kozłowski. 

Kilka tygodni temu pisali-
śmy o sprzęcie sportowym, który 
otrzymała Szkoła Podstawowa nr 
2 im. Orła Białego oraz Miejski 
Klub Sportowy „Drwęca”. Piłkarze 
przekazali natomiast otrzymane 
wsparcie Gimnazjum im. Ignacego 
Działyńskiego. Wyposażenie spor-
towe zasili miejską szkołę i służyć 
będzie nauczycielom do prowa-
dzenia zajęć z wychowania �zycz-
nego. W przekazanym pakiecie 

znalazły się piłki do koszykówki, 
siatkówki, bramki oraz oprzyrzą-
dowanie do unihokeja.

Przypominamy, że sprzęt zo-
stał pozyskany z Ministerstwa 
Sportu i Turystyki w ramach pro-
gramu „Sport Wszystkich Dzieci” 
przy pomocy urzędu miasta Golu-
bia-Dobrzynia

Szymon Wiśniewski

fot. UM

      Sprzęt

Klub pomógł 
szkole

Piłki do koszyków, siatkówki, bramki i wiele innego sprzętu 
sportowego przekazali piłkarze MKS „Drwęcy” miejskiemu 
gimnazjum. 

W poprzednim sezonie Iskra 

bardzo dobre spotkania przeplata-

ła ze słabymi. Co takiego stało się 

latem z Iskrą, że jesienią na boiska 

B-klasy wybiegł zupełnie odmie-

niony zespół? A może są jakieś inne 

przyczyny tak dobrej gry?

- Pierwszym celem jaki przed 
sobą postawiliśmy było stworze-
nie kolektywu rozumiejącego się 
na boisku i poza nim. Chciałem 
też stworzyć drużynę głodną zwy-
cięstw, ale przy tym świadomą, że 
wszystko musi być poparte ciężką 
pracą.  W pierwszym sezonie mojej 
pracy uczyliśmy się siebie nawza-
jem. Pod koniec sezonu 2009/2010 
udało nam się rozegrać 7 meczów z 
rzędu bez porażki. W tym sezonie 
nie przegraliśmy wcale. Wpływ na 
naszą pozycję w tabeli miała także 
postawa władz klubu i wójta, któ-
rzy wierzyli w nas i wspierali.

Która z formacji (bramkarza, 

obrona, pomoc, napastnicy) zasłu-

guje na największe pochwały po 

rundzie jesiennej?

- Nie wyróżniam nikogo, bo 
cała drużyna pracowała na swój 
wynik. W drużynie muszą być 
mrówki, które pracują i ci którzy 
strzelają bramki. Strzeliliśmy naj-
więcej bramek w B-klasie i straci-
liśmy najmniej. Świadczy to o tym, 
że o tym, że i w ataku i w obronie 
nie jest źle.

Oglądając spotkania zespołu 

z Ciechocina dochodzi się do wnio-

sku, że to zespół bardzo poukła-

dany. Czy są jeszcze elementy gry, 

nad którymi chce Pan popracować 

zimą?

- Przede wszystkim będziemy 
pracować nad techniką. W tym 
elemencie spore braki występują 
nie tylko w niższych ligach, ale na-
wet w ekstraklasie. 

Jak będą wyglądały zimowe 

przygotowania zespołu do run-

dy jesiennej? Czy planowane są 

wzmocnienia składu?

- Do sezonu przygotujemy się 
według sprawdzonej w tym roku 
metody, która okazała się skutecz-

na. Mam nadzieję, że dzięki so-
lidnemu przygotowaniu uda nam 
się wywalczyć wymarzony awans. 
Cały czas będziemy grać swoimi 
zawodnikami z gminy Ciechocin. 
Martwić może tylko niska fre-
kwencja na treningach linii obron-
nej. Spowodowana jest ona jednak 
obowiązkami zawodowymi i edu-
kacyjnymi piłkarzy. 

Kogo uważa Pan za głów-

nego rywala w walce o awans do  

A-klasy? 

- W naszej lidze każdy może 
z każdym wygrać i przegrać. 
W walce o awans liczyć się będą 
cztery zespoły. Naszym naj-
groźniejszymi rywalami będą: 
Pojezierze Brzuze, Legia Osiek 
i Świedziebnia. Zimą nasi rywa-
le zapowiadają wzmocnienia za-
wodnikami z Lecha Rypin i Spar-
ty Brodnica. Poza tym pozostałe 
zespoły są nieobliczalne i potra�ą 
sprawić niemiłą niespodziankę.

PW
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